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Jan K orolec  —  „ Ustrój polityczny narodu".

fflyroK na 11 strażników więziennych
Znęcanie się nsd w ięźniam i było prawdą

G t ć w n i  o s k a r ż e n i  s k a z a n i  n a  3  ł a t a
LUBLIN, 7. 12. (Tel. wł. A B C ). 

W Sądzie O kręgow ym  w  L ubli­
nie, wśróu ogrom nego napięcia 
nastąpiło ogłoszeń’ e w yroku  w 
procesie 11 strażników więzien­
nych z karnego ośrodka pracy w 
Szczercow ie, oskarżonych o  znę­
canie się nad więźniami, co do­
prowadziło dc śmierci trzech więź 
niów .

Przew ód sąaowy odbył się przy 
drzwiach zamkniętych.

Przew odniczący kompletu sądo­
wego. wiceprezes Sądu Okj ęgow e- 
go w  Lublinie p. dr. Góra odczy­
tał sentencję w yroku, m ocą któ 
rego okazam zostali: b. aspirant 
straży* więziennej i komendant 
karnego ośrodka pracy Jar Śli­
wiński na 1 rou i 6 mies. w ięzie-' 
n’ a, W ładysław  Olej ar c ryk —  na 
8 mies., Franciszek K lim kiew icz
—  na 3 lata, Bronisław Sagan —  
na 6 mies.. Stefan Maćkowiak —  
na 2 lata, Józef W itkowicz —  na 
8 mies., Jozef Krauze —  na 2 lata, 
Teofil Pałubicki —  na 1 rok w ię­
zienia i 6 mies., Jan M aiian R ó­
życki —  -na 1 rok, Prariciszek Stec
—  na 3 lata i Józef C.erpisz —  na 
1 rok  więziema.

Oskarżonym ; O lejarczykow i, 
Saganowi, W itkow iczow i i C itrp i- 
szowi sąd postanowił wykonanie 
karv zawiesie,

W  ustnycn m otyw ach w yroku 
przewodniczący stwierdził, że w i­
na oskarżonych została podczas 
przewodu sądowego udowodniona 
Nad więźniam i Ł zw. drużynow y­
mi, rekrutujący się również z p o - 
śi ód w ięźniów  znęcali się i bili, w  
czym  korzystali z pełnej aprobaty 
strażników, którzy niejednokrot­
nie sami przykładali rękę do m al­
tretowania więźniów.

Świadkom  oskarżenia sąd dał 
wiarę, ponieważ wszystk.e ich ze­
znania były  jasne i pozbawione 
jakichko?” ńek osobistych anim o­
zji. Pokryw ały sie one zresztą cał­
kow icie. Co do obrażeń cielesnych
—  zaznania świadków b y ły  całko­
w icie potwierdzone przsz eksper­
tyzę lekarską. Poniew aż w  kar­
nym  ośrodku pracy w  Szczekarko- 
w ie znajdow ali się przeważnie 
drobni przestępcy —  ludzie spo­
kojni, w yrabia jący przepisane im 
norm y pracy i n igdy nie stawia­
ją cy  oporu władzom  ośrudka —  
bicie i znęcanie się było  całkow i­
cie nieusprawiedliw ione. Okolicz­
ność t i  w płynęła bardzo otciaża - 
jąco na sprawę oskarżonych.

Po ogłoszeniu m otyw ów  p. pro­
kurator Filipiński wystąpił z wnio 
skiem zastosowania rrodka zapo­
biegaw czego w  stosunku do Śli­
wińskiego, K lim kiewicza, M aćko-

Nie unieważniać
g ł o s ó w . . .

W  w iększość obw odów  w ybor­
czych  odbyły  się już zebrania ko­
m isji obw odow ych , wyznaczono 
dyżury w  lokalach w yborczych  i 
zapoznano członków  kom isji z ich 
obowiązkami’’ G łow na korrisja 
wyborcza wydała oprócz dotycn - 
ezasowych —  now ą instrukcję 
dla kom isji obw odow ych. W in­
strukcji. tej najbardziej charakte­
rystyczne są punkty dotyczące 
sposobu rozpatrywania głosow 
zakwestionowanych. Instrukcja 

idzie w  kierunku wykazania jak 
najw iększej ilości dobrej woli, 
aby głosi' nie unieważniać, chyba 
że „w yborca  miał inne zamiary 
ni żgłosow am e". (p )

Z ł ó ż  o f i a r ą
n a  F . 0 .  N .

w iakc, Krauzego, P ałubickitgo i 
Steca

Przeciw  wnioskowi w ypow ie­
działa się obrona oskarżonych. Po 
krótkiej naradzie sąd postanowił 
pozostawić oskarżonych na w ol­

nej stopie, zakazując im jednak 
wydalania się ze stałego m iejsca 
zamieszkania.

Zakaz ten nie dotyczy oskarżo­
nych, którym  zawieszono w yko­
nanie kary,.

O d ż y t f z a m y  W a r s z a w ę !

Zebranie przedwyborcze
Narodow ego Kom itetu R a d yka ln e g o

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y
ita akcję przedwyborczą Narodowego Ko 
mitetu Radykalnego, konto P.K.O. 2340U
(Zaznaczy6  N A  A K C J Ę  P R Z E D W Y B O R C Z Ą 1

W  dniu dzisiejszym odbędą się 
w wielu punktach miasta lokal­
ne-zebrania  przedwyborcze, urzą 
dzone staraniem Narodowego Ro 
mitetu Radykalnego Odżydzenia 
W arszawy.

W S A lI  KINO ,,K O M E TA " 
przy uL C hłodnej 49 odbędzie się 
we czwartek o godz. 11-ej przed 
południem zebranie przedwybor­
cze pod hasłem „Odżydzam * W ar 
ozawę —  Socjalistyczne W arsza­
wa to głód i nędza świata pracy".

Na zebraniu tym przemawiać 
będą Hyżewiez Stanisław, czu ło­
wy kandydat N arodow ego R om i-

; tetu Radykalnego w  12 okręgu 
wyborczym. Prószyński M ieczy­
sław, czołow y kandydat 2  okręgu 
wyborczego, b. w ięzień Berezy 
Kartuskiej, członek komitetu o r ­
ganizacyjnego b. ONR. Kowalik 
Jozef, ślusarz. Plam owski Zyg­
munt. mechanik, czołow y kandy­
dat 18 okręgu w yborczego oraz 
Sylw estrow icz W łodzim ierz, le ­
karz, cżolow y kandydat w  okrę­
gu 1-

Drugie zebranie przedw ybor­
cze N arodow ego Komitetu Rady­
kalnego odbędzie się w czwartek 
o godz. U .30 .

„Ozon” mMmin. Ponintowskicso
Dlaczego poseł Ostafm

z o s t a ł  r e f e r e n t e m  b u d ż e t u  r o l n i c t w a ?
spośród m inistrów obecnego 

Rządu w  ostatnich czasach spe­
cjalną popuiarnośc zyskał w  „O - 
zonie“  min. Poniatowski, „O zon" 
jest zadow olony z jego polityki. 
Ta życzliw ość w  stosunku do m i- 

j nistia przejaw iła się m. in. w  
wyznaczeniu referenta budżetu 
Aainisterstwa Rolnictw a. Jak w ia­
dom o referentem  tego działu bu ­
dżetow ego zestał pos. Ostafin, 

! zbliżony do min. Poniatowskiego,
1 W roku ubiegłym  budżet m ini­
sterstwa rolnictwa referow eł po? 
Sobczyk, prezes Związku Izb i 
Organizacji Rolniczych. M iędzy 
innym uchw alono w ów czas wnio 
ek w zyw ający  Rząd, by skłonił 

Ministra Rolnictw a do zajęciu 
się sprawą opłacalności roln ic­
twa. W  roku bieżącym  p. min 
Poniatowski chciał uniknąć nie­
przyjem nych kłopotów , a klub

ozonowy poszedł mu chętnie ną 
rękę

Początkow o bow .em  i w reku 
bieżącym  w ysuw ano mne kandy­
datury M ianow icie m ów iono bądź 
o pośle Sobczyku, który był re fe ­
rentem budżetu rolnictwa w f ł  
ku ubiegłym , bądź też o pośle 
Lechnickim , znanym naprawia­
czu. Nie znamy bliżej obu tych 
posłów, i dlatego trudno nam 
stwierdzić, czy posiadają większe 
przygotow anie fachow e od posła 
Ostafina. Jednakow oż jest rzeczą 
niewątpliwą, że zarowno jeden, 
iak i drugi ośw ietliliby budżet 
ministerstwa rolnictwa i reform  
rolnych w  sposób krytyczny. Pos. 
Sobczyk zaopatrzyłby go uw aga­
mi krytycznym i z punktu w idze­
nia interesów drobnego rolnictwa 
którego jest przedstawicielem, 
gdy pos. Lechnicki, właściciel 
większych dóbr z;emskich w  L u-

Zw ro tu  utraconych ziem
ż ą d a j ą  W ą g r y ,  B u ł g a r i a  i A l b a n i a

C ytujem y za lw ow skim  „D i- oania wystosow ały do Białogrodu 
tem“ : noty z żądaniami zwrotu teryto-

„Jak  podaje londyński „E ve- riów , które zostały przez nie utra- 
ning Standard" ukazały się p o - :one po w ojn ie światow ej", 
głoski, że W ęgry, Bułgaria i A l-| ------------------

belszczyfm e i znany przyw ódca 
„N apraw y" skrytykow ałby ten 
budżet z punktu widzenia św iato­
poglądu ziem iańskiego.

Jednakowoż Ozon chcąc uchro 
nic od krytyki min. Poniatowskfe 
go przeznaczył pos. Sobczyka na 
budżet m onopoli, a pos. L -ch n ic- 
kiego na budżet przemysłu i han­
dlu Został zaś releren łem budże­
tu rolnictw a pos. Ostafin. który 
go  ośw ietli z punktu widzenia 
ulicy Senatorskiej.

NICI 
SYMPATII

Pow staje pytanie szerszej na­
tury. Co łączy Ozon z ministrem 
Poniatow skim ? Jakie jest źródło 
tej wzajem nej sympatii ? Fakt, że 
min. Poniatowski jest członkiem 
Ozonu nie tłum aczy wszystkiego, 
gdyż przecież jak  whidomo w ice­
prem ier Kwiatkoy ski jest rów ­
nież członkiem Ozonu, co nie u- 
chroniło go od ataku szefa szta­
bu Ozonu płk. W endy.

N ić sympatii, jaka łączy obec­
ne sfery decydujące w  klubie 
ozonowym  z pod znaku „Z aczy­
nu" z min. Poniatowskim są głęb 
szej natury. Zarówno czynniki 
zaczynowe, jak i min. Poniatow ­
ski są zwolennikam i podporząd­
kowania. życia  społecznego Pań-

I stwu. Min. Poniatowski przepro- 
| wadza ten plan konsekwentnie 

na terenie rolniczym . „Z aczyn " 
układa, dopiero plany i próbuje 
narazie nieudolnie je  realizować. 
W  każdym razie nastawienie ogól 
ie jest bardzo podobne To, że 
min. Poniatowski pojm uje „silną 
w ładzę" w interpretac j i  lew ico- 
wej, a „Z aczyn " k ieru jący klu­
bem parlam entarnym Ozonu w 
kierunku bardziej prawicowym , i 
inne czynniki w  klubie O zono­
wym nawet narodowym, to jest 
już dla tych czynników  równica 
natury podrzędnej.

Dawniej dużo mówiono o Z. Z. 
Z. Dziś Z. Z. Z. zniknęło z w ido­
wni politycznej, natomiast na scc 
nie politycznej w ystępuje Z od ­
rębne („Z aczyn ", „Z espó ł" i Za 
rzew ie), przy czym dwa p ierw ­
sze „Z "  w dzisiejszej koniukiurzt 
politycznej występuje przeciwko 
trzeciemu.

! W  SALI K IN A  „SO K Ó Ł" 
przy ul. M arszałkowskiej 69. Na
zebraniu tym przem awiać będą : 
Czarkowski Jerzy, kandydat na­
rodowo - radykalny w okręgu 5. 
Stanisław Prus-W iśniew ski, eko­
nomista —  kandydat narodowo -  
radykalny w okręgu 5. bakon 
Józef, b. poseł na Sejm, czołow y 
kandydat w okręgu 15 oraz Pró­
szyński Mieczysław,

! NA PRAD ZE
zebranie przedw yborcze N arodo­
wego Kom itetu Radykalnego od ­
będzie  się

W SA L I P A R A F IA LN E J 
ŚW. FLO R IA N A  

na Pradze przy nl F loriańskiej 
o godz. 13. Przem awiać będą:

Adwokat H enryk Suchodolski, 
por. rez., kawaler Orderu V irtuti 
Militari, znany bojow nik  o pol­
skość adwokatury, Franciszek 
M ierzejewski, stolarz, kandydat 
w 9 okręgu, Stanisław Szteyner, 
prawnik ekonomista, b. kier w y­
działu przem ysłowego Zarządu 
Miejskiego, urzędnik Izby Przem. 
Hand.l, kandydat w  16 okręgu  
wyborczym  oraz Kamnitz E d­
ward, członek zarządu głównego 
Związku Polskiego, b. w ięzień Be 
rezy Kartuskiej, kandydat z 17 
okręgu.

N A  NOW YM  BRÓDNIE 
odbędzie się zebranie Nar. Kom. 
Rad. także we czwartek o godz. 
18 w sali Straży Ogniowe! i przy 
ul. K iejstuta 9.

Przem iać będą: M gr. Frot-M u- 
śnicki, b. poseł Józef Bakon, Sta­
nisław  Faryński,* kupiec, kandy­
dat z 16 okręgu. W iktor Szcza­
wiński.

W NIEDZIELĘ
dnia 11 b. m. odbędzie się zebra­
nie przedwyborcze 7 go okręgu o 
godz. 17-ej
PR ZY UL. SMULIKOW SKIEGO 

NR. 16.
Przemawiać bedą: Adw. W ła­

dysław K em pfi i adw. Jerzy Do- 
rożjmski.

Dzień Kupca Polskiego
W  aniu dzisiejszym  odby­

w ają się w całej Polsce obcho 
dy, zorganizowane przez pol­
skie stowarzyszenia kuDieekie 
pod hasłem  „D nia Kupca Pol­
skiego".

Znaczenie tych uroczystości 
polega nie tylko na zaznajo­
mieniu społeczeństwa z dorob 
kiem kupiectwa polskiego na 
polu walki o unarodowienie 
naszego życia gospodarczego, 
chociaż niewątpliwie i ten mo  
tyw ze względów propagando­
wych jest bardzo w a in j

Kupiectwo polskie, kt irego 
szeregi zdobyła wstępnym bo­
jem  dea narodowm -  radykal­
na, głosząca konieczność o - 
parcia całokształtu życia na­
rodowego na rdzennie pol­
skich i chrześcijańskich v ę r“ 
wiastkach, —  stanowi dzisiaj 
poważną i realną ! .tę. tym cen 
niejszą, że posiada ona św ia­
dom ość celu, do którego dąży 
Celem tym jest stworzenie 
zdrowego i m ocnego Dolskiego

mieszczaństwa, tego właśnie 
czynnika społecznego, którego 
brak był jedną z przyczyn u- 
padku Polski przedrozbioro­
wej.

N ie będziem y zajm ow ać się 
wyliczaniem , co dotychczas 
dla realizacji tego celu zrobio 
no, nie będziem y szczegółowo 
om awiać niezmiernie poży­
tecznej akcji ZwiązKu Polskie­
go, której wynikiem  jest pow­
stanie wielu polskich płaco 
wek kupieckich i rzem ieślni­
czych na terenie zażydzonych  
miast b. Kongresówki i Kre­
sów W schodnich,

Istota zagadnienia tkwi 
gdzie indziej, m ianowicie w 
zmianie, jaka zaszła wr uczu 
ciowym  stosunku społeczeń­
stwa polskiego do zawodu ku 
pieckiego. D o niedawna psy­
chika narodu polskiego zdra­
dzała pod tym wzglądem  o b ji  
wy zadawn onej : poważnej 
choroby.

Niczym  nieuzasadniona po­
garda i niechęć, z jaką szla­
checka Rzeczpospolita trakto­
wała stan kupiecki, przetrwa­
ła w  społeczeństwie naszym  
niemal że do ostatnich cza­
sów. Ucieczka Polaków  od 
handlu z jednej strony w yw o­
ływ ała zwichnięcie rów now a­
gi społecznej, z drugiej zaś 
oddaw ała całą gałąź życia na 
rodowego w  obce i wrogie rę- 
ee żydow skie, z których teraz 
m usim y z najw yższym  wysił- 
kiem  ją wydobywać.

Z  tych więc w zględów prze­
łam anie niechęci do handlu, 
dające się dziś wyraźnie zau­
ważyć wrśród społeczeństwa  
polskiego, jest objawem  ogrom  
nie dodatnim , z punktu w i­
dzenia interesów’ narodowych. 
N ależy go jak najbardziej 
podsycać i upowszechniać.

Nie w clno przy tj’m zapomi 
nać o znaczeniu, jakie ma 
sprawny i uczciwy aparat wy 
m iany wewnętrznej dla obron

Nieproszona interwencja żydiw ska
f z e y o  c l i c e  H e r m a n  R o d i l l e ?

Do W arszaw y przybył wraz z go nieproszonego gościa  ma być 
całym  sztabem urzędników jeaen  badanie kwestii żydowskiej w 
z dyrektorów koncernu R otschil- Polsce z punktu widzenia... arny- 
da, Herman Rodille. Zadaniem te em igracyjnego. Salomon Rot- 
• B n a i  ■ . ■ . « ■ » ■ »  j m  schild pełnom ocnik RodilIe‘a jest

członkiem „Jointu", organizacji 
w spierającej żydów w  diasporze.

W arto zaznaczyć, że Rodille 
jest już po raz trzeci w Polsce. 
Dwie jego  poprzednie w izyty —  
jedna w kwietniu roku 1934, dru­
ga w lutym 1937 m ądy rów nież 
na celu badanie kwestii żydow ­
skiej w Polsce.

W izyty żydowskich stadlanów 
napewno nie odniosą skutku. 
Dziwne tylko po co pozwala się 
’ m na szwedanie po Polsce.

ności państwa. D la  stworzenia 
takiego aparatu polskiego han 
dlu naród nasz m usi pizebyć  
w krótkim czasie drogę, którą 
inne narody przeszły przez 
stopniowy rozw ój. D o tego zaś 
potrzeba, aby do handlu gar­
nął się najzdolniejszy, najener 
giczniejśzy, najbai dziej przed  
siębiorczy elem ent polski.

Całkowicie słuszne jest wy 
suwanie przez Polskę żądań  
kolonialnych. Żadając kolonij 
zam orskich, trzeba jednak pa 
miętać, że m am y do zdobycia  
wielki obszar kolonialny wew  
nątrz kraju. W iększość m.ast 
i m iasteczek w Polsce, to ta­
kie kolonie, które czekają na 
pionierską pracę polskiego  
kupca.

„D zień  Kupca Polskiego" 
właśnie powinien być dla ogó 

1 hi społeczeństwa sym bolem  
tej doniosłej roli, jaką kupiec­
two polskie odgrywa dziś w  
życiu naro*Łu.

T. U.

Po mgtis ym ranku
Ro zp o g o d ze n ie

Pr~civ idywany przebieg pogody w 
d, iu 8 bm.:

Rano mglisto. W ciągu ania chmur­
no z rozpogodzeniami Temperatura 
około 5 śK (nocą przymrozki) Słab^ 
wiatry południowo -  zachodnie.

A B C  ZADAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców u liczny ci 
W urzędach pocztowych 
We wiasnych punktach ctpne* 

daty
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Sprawy rolnicze traktowane po macoszemu
Polityka zbożowa w  Polsce

O ftr a t iy  Z w i ą z k u  R o l n i k ó w
Zebrania Związku R olników  z 

W yższym  W ykształceniem  rozpo­
częły się w  poniedziałek, dnia 5 
b. m., i trwały przez dwa dni. v 

W  pierwszym dniu zebrań uwa­
ga skoncentrowana została na pro 
blem ach zbożow ych, gdyż, jak

wiadomo, katastrofalny spadek cen 
zboża w  r. b. pogrążył na now o 
rolnictwo w  stadium najcięższej 
depresji ekonom icznej.

Dw a referaty, w ygłosźónt p izet  
pp Leona DomańsK -g o  z Pozna­
nia i W itolda M aringe‘a, ośw ietli-

TEA Tk W lE LK i; DziŚ „Huriu 
sjtf- i „VerbUrfl N“ bile” . Jutro ,,Faust” 
s  goic'nnym występem A- Kaktinsa.

TFATE NARODOWY: Dziś „Sza- 
leótsiwo".

i’EA"'1 NOWY: ,Zl<Ky deszcz" 
TEATR POLSKI: „M-sk-rada”

Iwaszkiewicza
TE i TR MAŁTi »„Roz w Jedźmy 

sge". W próbach „Temperamenty '.
TEA P ŁKTN1. W  foli giuwr.c } 

B«rb<>i a Bo w"
TEATR KAMERALNYt „Rodzeń- 

sino Thierr; ’
8TENETTM: JCnp5ec i r o c .a ” . 
TEATR mai ii mi-.i. „irann a pafu 

Gćperśłoyśj”  z Malicką,
TEATR 8.15: „Odrobina miłości” . 
MAI QUI PRO QliO „Wićlka 

czwórka'1.
STOŁECZNY TEAtR  

CHNY:

D C H O N 5 t k W C  ; P toS T  A R C Z A

,P a O T O S ’ Y .& Z!ESIIiiK
CeWTRALAlPiF.I A Ć K IE 6018ftl^ l'22  
OPhżlAk.NOWY ŚWiA"1 1?t6l.51A -2A  

W A R  U Ź A W  A, , 
NAJSTARSZA flfifÓA CMPZĆSĆIJArlśKA

Wybory samorzgdjwo na Pomorzu
J ę d y n y  m a n d a t  N i e i r . c ó u

W  niedzielę w w oj. pomorskim ] Praey i ŹZP. uzyskała 6 manda-
odbyły aię wyborj do rad miej 
skicn w 10  małych m iastach.

W  Chełmży wystawiono Cztery 
listy. Stronictw o narodowe uzy­
skało 9 mandatów. P. P. S. 12 

POWSZE- mfifldatów. O. Z. N. 2 Mandaty,
Z. Z. P. pozostało bez mandatów, j

„tiłuiMćge Jłśiióa", żaa priy d t eta- \y T ucholi dwie listy : jedna '
^ , 5 i  Foeząiek zblokowane! opozycji wystawto- j

m m  d V , ): E n  T 'o r t y m a  na ^ I n i e  ,rTe3 Stronnictw o Trzym ali żadnego mandatu,
w Teatrae Wielkim? W czwartek, 8 P racy i Stronflictwc N aroduW e,! Jedynym 
grudnie T.lko o godz 4 p c .. >« raz uzyskała 11 m andatów ; druga li to jeden, 
ostażrt en dru djA8 „Dobra Wróżka'* 
ot»Z Św. Mikołaj.

Iow, Stron Nar. 2 fnanaaty, li­
sta obywatelska 4 Mandaty.

W Gniewkowie Stron. P fa ćy  
azyskałó 5 mandatów, StfOr. 
Nar. również 5 mandatów, OZN 
mandaty.

W K orcnow ie Str. P racy uzy­
skało 13 mandatów, Str. Nar. 
3 matfdaty. OZN i Niemcy nie o*

mlaśtein, w którym 
jest Solec Kujawski.

M E B L ETEATR „MAŁE Q 0 f PRO w PO"
Teatr „Małe 'i'" pro Qtio“  wy:-ie- U M 8 u M a i<M M M M M M  

pójc tóś i Códżlen.ile a aentódyjflą ligta 0  z  N. —  6 mandatów 
premierą i VII sktualre; p. ’ . , w  m Azynkt pow , , ruCxiąd^ Łasinie,

najkorzystniej nabyć można w firmir
W .  K U C H A R S K I

N -ś WIa T te rój \i ii-go Maja 
t^irma egzystuje od 190s roku

W IELK A CZW ÓRKA
ptrti*f*!4ce1 wcrtg ♦eMafów poli 
* yflenych i mołeeznych.

N iem cy Wystawili jeszcze listy W 
Ićcz mandatu nie uży* 

skali.

ŻULlNSKi
T ń l l l l l l  prży ul. Kopernika

K IN A  CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach a o ’ wol 

m c h  dla m łodzieży tel 7.11-55.
HOLLYWOOD: ..Złote kobietki” , 

i rfiwjji,
ITALIA: „ 8-ma łona sinobrodego". 
«U S  t TA: .Horagap”  i ,,Cygań

i dzie v*zę”.
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY­

NA* ,Ko4r ns-KO pod Racławicami": 
KINO PnRAFll ‘ iW. ANDRZEJA: 

„DsiU Zachód" i „Nie oddam dziec­
ka".

KOMETA: „P rw godr Robin
Hdeda”  rewia.

MAKS „ « u  wolhbH”  i ..Pomyło* 
n j lokator”

MIEJSKIE: „Patii Walewska*. 
PRAGA: „Cygańskie dziewczę’ ,

‘ rewia.
Rz JKlP OKO; „Indzie Wlały”  

ROMA: „Lord Jcff . 
fOKĆł „Ostrożnie z miłością" i 

„Raster Keaion'.
STUDIO „jyędrow ay Nśród",

. . p a s a o T F
CAFE -DANCING. Nowy Swłat a

D o « a n k i  t a n e c z n e
W  święta • niedziela od godziny 

l2.3n do 15.

S. Pr dr W. firurhnalsk
LW ÓW , i .  12. W e L w ow ie 

zmarł w dniu dzisiejszym  jeden 
z najw ybitniejszych poiskich u- 
czonych z dziedziny historii lite­
ratury polskiej, profesor uniw er­
sytetu lwowskiego dr. W ilhelm  
BruchnaJski. Zm arły był jedno- 
czfe9nie Iaureaterń nagrody lite­
rackiej m. Lwowa. Senat Uniwef- 
sytel u lwowskiego na wiadorńośó 
o zgonie zeDrał się na specjalne 
posiedzenie żałobne,

poW,
kiego aa list? nr. 1 opóZycyjną 
przypada 6 mandatów, a na listę 
n f. 2  O. Z. N —  4 mandaty.

W  Łasiniej w  małym ittiasŁńc*- 
ku liczącym  okołd 3 tysięcy m ie­
szkańców wystawiono 9 listy 4 
mandaty otrzym ało Stronnictw o 
N arodow e i 4 O. Z. N. Pozostałe 
cztety mandaty przypadają , po 
jednym , różnym dzikim listom.

SV M roczy lista obywatelska u- 
zyskała 8 irandatów, lista Nr. £ Pracow nicy m iejscy 
fbez nazwy) 4 mandaty. i nie, pom im o pew nych

W  K cyni połączone lista Stron, nych posunięć władz

ly źródło i w ielostronne zagadnie­
nie polityki zDożowej w Polsce, 
tak z punktu widzenia gospodarki 
państwow ej, jak  i pryw atnych go­
spodarstw.

Ż obu  referatów, jafr też z p fze - 
prowadunej długiej i ciekaw ej d y ­
skusji, *,yi.iKŁi, -..g k i? sk f obecnego 
sp?dku ćen rtiożhźi było  w  thafiz- 
ndj niiórzó odw rócić, gdyby sze­
reg harm onijnie działających środ 
ków  pom yk i : BOżóWćj urucho­
miono We w łaściw ym  czasie ł z 
w łaściw ym  planem. Obecńe stra 
ty rolnictwa w  gospodal stwach 
wszystkich eo d t  wielkości, kate­
gorii, straty i powodowane spad­
kiem cen zboża, sięgają setek fnl- 
łior.ow złotych i nie m ogą być 
prawie najzupełniej sKompenso 
wane w  obecnej kampanii ew en­
tualnym wzrostem w pływ ów  rol­
nictwa z hoaow h i z upraw y in­
nych —  poza zbożow ym i -*■ roślin. 
W  rolnictw ie prżyśtósoWyWaiile 

się do koniunktury trwać musi la ­
ta. W ielki plan Usśł.óWśfiia p fo - 

j dukcji i opłacalnośoi rolnictwa,
| X’ypr'ać.owAhy przez Zw iązek R ol- 
; nikóW z W yższym  W ykształce­
niem juz przed laty, plan, zmie*

I rzający du intensywnego poparek  
1 tycii dz.ałów  gospodarki rolnej, 
które służą nadewśzystko rynko­
w i Wewnętrznemu, dó t ij póry 
ptzez oficjalną politykę państwo­
wą W /konyW afty jest tylko frag- 
mentatycznife i W Spcśób naaer 
niedostateczny. Czas zaś już jest 
najw yższy, aby w długofalowych 
planacn gospodarki rządu sprawy 
rolnicze wysUnJętó zostały w  .spo­
sób zdecydow any na czoło, gdyż 
inaczej Wszelkie w ysiłki twórcze 
w kierunku industrializacji i urba­
nizacji rozbić się łnogą, jak  ó ńafę, 
o ń t p o l s k i e j  Wśi.

fahobW'

F . e r w s z y  k ro k  co dd2ydzen)a
g  e ł ó y  m i ę s n e j  w  L u b  l n i e

Jak się dow iadujem y —  w ice -[n a  w  Lublinie powitała z ttglum- 
prezes Giełdy M ięsnej w  Lublinie nypj entuzjazmem.
żyd G cldberg, który pow rócił o -  
Śtatnio z Berezy, ustąpił Ze sta­
nowiska na Giełdzie Mięsnej, 

W iadom ość tę opinia powszech

Obacnis należałoby sobiń jedy­
nie jeszcze życzyć, żeby ustąpili 
z tejże instytucji, pozostali żydzi 
z sekretarzem Giełdy, Kaitełh, tti 
czele. (J.K.)

Zan te d tó n a Ochota
b e z  k P iu E t e a c i i  i

i Pakow iec
b r u k ó w

PIÓRA *iec„. I A. 2, ALBUMY 
*  TEKI ikofart-

KAt "Y  ą* c«j g , 6, 
MATERIAŁU piśmtem.-

Piacow nicy mieiscy w  Lublinie
w a l c z ą  o  p o p r a w ą  b y t u

w  L u b li- | go, W większości żyją w  wielkiej 
. , ,  - | JR , ^ m m i»  pew jiycn pozytyw - pledzie i mają żafobki n iepropor-

'.V :ccyni oołuczone sta Stror . nych posunięć władz m iejskich cjonalne do wartości Ich pracy,
eriicy azyS '-a!i w ogóle mandat np. zniesienie podatku specjalne- | Spraw y te nieraż poruszaliśm y na
  111 *ma 1  ..... .1 łam ach naszego pigrna. Obecnie

2YWE.jM.ĘtE -  s u o r s  m o u « i, m i  SS:
eŃszjf wybOr na jn iższe cen y  magającyru konkretnych posU-

A N I E L A  S P Y c H A J  —  A 4  hięć, ze zbliżają ślę święta, zbliża
się ciężki okres zim y, a buazety 
dom ow e licznej rzeszy pracow ni­
ków m iejskich ciągle są rozpacz­
liwe.

Ostatnio —  jak  się d ow k d u je -

Óchota jeźt jedną z tych dziel- kowiec. Tutaj nawet dojlclń d« 
nic, w których następuje rów tramwaju jest niezwykle utrud- 
nież Szybka rozouuowa- I tu po- nioiie. Trzeba iść prztót poła 
Óóhhić,, jak ńa Mokotowie mnożą ścieżką wyżwirowaną tylko, całą 
aię dómy żydowskie. roztapiającą się w błocie.

Gaęść Ochoty tu właśnie, gdzie | Komunikacja przedmieścia te- 
wyrastają te nowoczesne żydów- go z miastem jest fatalna. Prżfc-

RYBY
S. S. „ f c * s  » "  zaćonąl

O L c e r  1 p a l a c z  z g i n ę l i m y —  zarówno niżsi funkcjona
Dnia 5 b. m. zatonął w porcie M anewr był w idocznie zbyt g w a . ' fiusz® m łdjscy, jak  i Zw iązek Pra 

„Żeglugi Pol- to wity, gdyż statek nagle wypre-gdańskim statek 
skiej" „T czew * (1020 t. pojem no­
ści) w  chw ili Załadowywania bla­
chy na W esterplatte, w U zw. 
kanale Załadunkowym, przy ma­
gazynach firm j' ..W arta *.

I S '3 „T czew  który mia! odejść 
j do F inlandii był już w chw ili 
I w yn -dku  częściow o załadowany, 
I W JadoWniach znajdow ały Się fu ­

ry, kainit, soda i Inne drobnice. 
Poniew aż statek był już dość po­
chylony w stronę kanału, jeden z 
o iicerów  m echaników statku usi­
łował w yrów nać jego  poło2ęnie.

stuwal się, a następnie jzybko za­
czai przechylać się w  stronę prze 
ciwną. Po chw Ji szczyty m asztu . 
i mostku kapitańskiego udSizyły 
o dźwigi brzegu z taką siłą, tc  
padły pozrywane na nabrzeże. 
Statek przechylił 3ie jeszcze bar- , 
dziej i w ciągu dwóch minut za­
tonął, j

W  m aszynowni statku znajdo­
wało się dwóch ludzi —  o ficer

cow m ków  M iejskich Wystąpił do 
władz m iejskich z prośbą o przy­
znanie jednorazow ej bezzwrotnej 
zapomogi na zakupy zim owe. O d­
powiedź fiie jest jeszcze zadecy­
dowana. Jednakow oż trzeba się 
spodziewać, że zarząd m iejski, jak 
i Rada M iejska, uznają słuszność 
prośby pracowników m iejskich i 
żabom ogę tę przyznają w  g fa n i- 
caci. swoich rzeczyw istych m ożli­
wości.

skie budownictw a, 
je »t  jako tako.

Ale cała zachodnia część Ocho 
ty zamieszkana przez ludność ro­
botniczą jest w etanie beznadziej 
nego Opuszczenia. Cala ta część 
pozbawiona jest zupełnie kanali­
zacji, uliczki niezabrukowane to­
ną w błocie, tak jak we w szjat- 
kieb przedm ieściach 
czyćh.

W arunki zdrowotne są, co jest 
już normalnym obiawem dla 
przedm ieść, fatalne. Nic dziwne­
go, że śm iertelność na Ochocie 
jest duża, jak  rów nież wysoki 
jest procent zachóroy;, iń na cho­
roby zakaźne.

D zieci robotnicza baw ić się 
muszą ha ulicach, nad rynsztoka­
mi, w cuchnącym powietrzu hie- 
Skanalizowanej dzielnicy. Nie rtia 
ją  ffńwet ogródka jordanow skie­
go.

Podobnie t&til dbany jest Ra-

utrzymanh de wSżysfkim posługiw ać 8lę t t i t  
ba biletami przesiadkowym i Ja­
dąc dalej. Powtóre 7, która pro­
wadzi do śródm ieścia kursuje tak 
rzadko, ze w godzinach jazdy do 
pracy nie można się do siej do­
stać.

Wielkim brakiem kom unikacyj­
nym jest brak połączeń bezpo- 

robotni- ; średnich tej dzielnicy z W olą ety  
I Mokotowem, sąsiednimi dzielnica 
mi, do których trzeba się dośta- 
wać drogę okrężną przez śród­
m ieście. Dla robotnikom', którzy 
m ając m iejsca zamieszkania na 
iednym przedm ieściu, chcą do­
stać się do pracy w drugim przed 

j mieśeiu, stwarza to duże u trud-
n*cnia, przedłuła aroge 1 podnosi
koszt jazdy. U ruchom ’ enie połą­
czeń autobusowych byłoby bar­
dzo pożądane.

Zaniedbane dzielnice Ochoty 1 
Rakowea powinny być nziętc jak 
ha irychiej w opiekę.

°rezes ZarzgDu Stron. Harcch eno
s k a z a n y  z a  b o j k o t  w y i i o r ó i Y

W  Sądzie Grodzkim W W afsZa- 
|Wle odbył się dalszy ciąg pfóćesu  

Należy zaznaczyć, że w roku prezesa zarządu głów nego Stron-

wano.

W y c o f a n i e  p r o l e k t u  u s t a w y
O l*twJnlf«e]i nacw lsh

KOV.TNO, 7 12 Na w czorajszym  był ostatecznie opracow any i za- 
w ieczornym  posiedzeniu Sejrtu  akceptowany przez gubinet jeszcze 
minister i praw  wewnętrzhyCh, przed ostatnią rekonstrukcją, a o - 
pik. Leonas, w ycofa ł w imrnniu becnie miał być w orow adzony w 
rządu litew skiego projekt ustawy iycie  na drodze ustawodawczej, 
o litw inizacjl nazwisk. P rojekt ten ł —  ■ ■ ■  ■■

mechanik i palacz. Obaj zginęli ! * zazpaczyc, ze w toku prezesa zarznnu gm w nego rur. n-
Kapitaua i resztę lałógi ufdto* ub* . ^ ^ w h l c y  m iejscy zwracali n ictw a N ą««Ó W ego  adw. Kowal-

s:ę dó WiadZ miejskich z podobną 
prośbą i Cłłóć Rada Miasta uchwa­
liła Zapomogę —  nić została óna 
w całości wypłacona ze względu 
lis wyczerpanie jię fu n d u -iów  
budzńtówych.

■W tym  roku finanse miasto u- 
legły bardzo znacznej pf.pra Wie,
Należy śię zatem spodziew ać, źe 
bezzwrotne zapom ogi zostaną pra 
cow nikom  przyznane 1 n iezw łocz­
nie wypłaceme. (J ,K .)

D zfs'e lsze  im p re zy sportow e
P o l s k a  —  S z w s i c a r i a  v  b o k s i e

CYRK T E L tF O N  
K A  -A  592-19

Do 18.12. wlącanie 
DZIŚ . CODZIENNIE po DWA 
przedstawienia i 4.30 pp. i 8-15 

wiecż.
ó PEŁNYM progr. ÓTWAkClA 
LWY TYG RiSY, MAŁPY, KO­
MĘ U  ATRAKCYJ. O 4^0 

DZIECI plącą połowę

8 grudnia odbędą ślę 
następujące imprCzy

u ę la. 12
tłok-ser: t i

Dziś w ditiu
w Warszawie
sportowe:

W Cyrltu warszawskim 
międzypaństwowy mecz 
Po.Ska — SZwajcflrla.

O „u li. 10.30 i i 17-e| W sali Sta­
dionu W 0 ;'ska pokkiego — Jżcrmier-
«ze zrwodv pań.

O goda 17-t | w gmachu YMCA— 
żawCdy pływackie i w grach spurto. 
wych.

O godz. 11-ej w mkalu Eletrzycz- 
i ność mecze zapaśnicze o mistrzostwo

Warszawy Elektryczność — Pasta w 
klasie fl i Lauaa -— EleLiryczność II 
w kllesle A.

O godż. 18-ej * lokalu H S. Ry­
wal. mćcze Zapaśnicze o aiistrzofdwo 
V, a»ftzawy: Lefla — Rywal w klanie 
A i I-kra -  l KS w kL B

W K ikcrwie Klecz bokserski SIąsk
— Kraków,

W Bielsku mecz bokserski SIąsK tł
— Pomorze.

W Amsterdamie grają hokeiści 
Cracorii.

BraK
P o l a k a - r z e ź n l k a

na Fcrcle Mokotów
Rozbudowujący się coraz bat- 

dziej Mokotów, żamiesakały jest 
-nawie wyłącznie przez Polaków

jkieio Kazimierza, oskarżonego 
d ńaWoływaftie do nie biania u- 
dżiftłu W wyborach do Sejmu.

Na ławie obrończej zasiadło 
tylko dwóch adwokatów: adw. 
Kijeński i adw. Nowodworski.

U s p r r W G  £  
K o m u n i k a c j ą

t bortem Mokotów
Mieszkańcy fortu Mokotów 

skarżą się ńa zło funkcjonowanie 
komunikacji autobusowej łączą­
cej fort z Rakowiecką.

Autobusy te kursują za rzadko 
Trzeba po 15 minut czekać na 
Jw o/śe, bowiem  poczekalnia urzą 
tzona jest na stacji krańcow ej, a

We środę zeznawało 7 śwład-* 
ków obroiiy. Zeznali oni, że pre­
zes Kowalski w swym przemó- 
W:eniu zreferował sytuację PoJ- 

| ®ki. która po przyłączeniu ńlą- 
ska Zaolzańskiego z ostatnimi 
międzynarodowymi wydarzenia­
mi się wytworzyła.

Mówił jako spraw ozdaw ca 
który zaznajamiał słuchaczy % 
przeoiegien. wydarzeń zew nętrz­
nych i wewnętrznych. Poza tym 
zaznaczył, iż ojtatnie posunięcie 
polskiej polityki zagranicznej by­
ło zgodne z planami Dmowskie­
go. Co do wyborów to zaznaczył, 
że w świetle nowej ordynacji 
wyborczej stronnictwa zostały Od­
sunięte od nich —  żaden z Kan­
dydatów poparty przez Stronnic­
two Narodowe, być nie może.

Obrońcy, podkreślając, ż« dni- 
snójśza atmosfera życia poliytćz- 
tlego jest anormalna, twierdzili, 
że mec. Kowalski nić nawoływał 
do bojkotu wyborów*, łecż tyłku. . .  nie tam, gdzie jest n a jw ięcej pa ______

Tym dotkliw irj w ięc ńiidżzkań- jazefóW , t. J. przy ul. B alonow ej, sażnaczył swe negatywne s ta n i­
cy tej dżiaihłey odczuw ają brak Urżądżeni* tu jaltiejśkolwiek Wisko w obec ordynafiji w yboK  
polskich sklepów, a przecie wszy- budki jest bardzo potrzebne, bat- ozej.
stk m sklepu rzeźnickiego. Jatkę daiej jesacae nawet niż nn staoji Pa pÓitorfl£0dż)flflej naradzie 
ma tutaj żyd, który zresztą nie krańcowej, gdzie czekający na sad ogłosi] wyrok skazujący adw\ 
krępując sie zakazami prowadzi odejście  autobusu m ogą w nim 1 Kow alskiego na karę 2  m iesięcy

i handel w niedzielę 1 zająć miejsca. aresztu z zawieszeniem.
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Odpolityczniona polityka

Czy polityczne starcie sit
(Jk W .). „K urier Poranny" w 

okres.e przed wy Donami do sa­
morządu podkreśla, m ożliwie jak 
aajjaskraw iej swą antyżydowską 
politykę. Jatce tło w ybrał sobie 
sprytnin Stronnictw o N arodow e i 
usiłuje wykazać przez p raw o kon­
trastu swą rzeczową postawę w 
akcji antyżydowskiej.

APOLITYCZNY 
A n f . i  -MITYZM

Szermierzem tej ozonow ej spra­
wy jest p Kl. Hr., który ju ż róż­
norodne metody walki antyży*

G e n e r a l n a  l i n i a  i d r o b n e  o d c i n k i
Aby się to jednak otalo, w jboryduwskiej stoeował zależnie od 

sw ych współpracow ników , a  w ięc 
czyf v n y :

Jeżeli obywatel rozumiejący po- 
wagę, -nczenu. i rozmiary kwastl' 
Zjdowskljj, zechce przyczynić -iię 
ao jej lozctrzygiuęiLa no odcinku 
Bamnrząó"iwym, to: 1) nie powtraru 
r  puscczać do samorządu partyj, 
oo wtedy unieruchomi proces re. 
uzacjl kr *stB żydowskiej; 2 ) nie 
powinien dopuścić ao tamorejda 
Sir. Narodowego, aoy ułatwić fam 
.z/iuukom odpowiedzialnym prak­
tyczne 1 celowe rozwiązywanie 
sp.swy zydowude).

K o m u n ik a t
Narodowego Kom. Radykalnego

Zam ieszczone we iwanie do 
C zytelników ABC z prośbą o  skła 
danie ofiar na r*ecz akcji wybor­
czej dało w yniki, które przeszły 
'-'czekifcrama. W  ciągi dw óch  ty l­
ko dni 3 —  5 gruonia w płynęło 
do kantoru ABC i na konto PK.O 
Nr. 23400 ogółem  834 zł. 90 gr. 
Ofiarność naszych czytelników  
charakteryzuje fakt, że w zrozu­
mieniu doniosłości w yborow  sa­
m orządow ych stolicy pospieszyli 
licznie z ofiaram i nasi czj telnicy 
z prow incji, nieraz new et bardzo 
odległej od  W arszawy, bo aż z 
dalekich okolic M ałopolski W scho­
dniej i W ileńszczyzny.

Znaczna większosc ofiar to dat­
ki arobne od 1 —  5 zł. W idać z 
tego, że zastępy ofiarodaw ców  
stanowili tu czytelnicy niezasooni 
w  grósiw o. Tan „grosz w dow i" ce ­
nimy najw ięcej.

Poszczególne pozycje wyglądają 
następująco (nazw isk umyślnie 
nie w ym .em am yp

2 w płaty po 10 0 .—  z ł . = 2 0 0 .—  zł 
1 „  „  30.—  „ =  „U.—  „
1 ,, „  25.—  „  25.—  „
5 „  „  20.—  „  = 1 0 0 —  „
1 „  „  17.50 „  =  17.50 „

3 H »» 15— ii 45.— tt
1 *> 1? 12 .— 2=99 1 2 .— tt
1 »» »> 11 .— łł ■ 1 1 .— tt
6 9* tt 10 .— >9 60.— 99
1 i* 7.70 99 7.70 19

14 » tt 5.— JJ ' 70.— 99
1 H f* 4— >» 4.— 99
1 it it 3.70 tt 3-70 99
4 H »» 3.50 99 14.— 99

19 y* M 3,— 99 67 — >9
43 J» J* 2.— it “ 86.— >1

1 tt it 1.50 19 1.50 99
72 ii it 1 .— 99 “ “ 72 — 99
37 »ł a 0.50 tt 18 50 99

Razem

214 w płat na sumę 834.90 zł.

Pieniądze te K om itet szanuje i 
zużywa jaknajoszczędniej. Nie 
mamy w akcji w yoorcze j uni je d ­
nego płatnego działacza, prow a­
dzą ją  w yłącznie ludzie bezintere­
sowni.

Dalsze ofiary  są nader pożąda­
ne. Należy je  okładać bądź to na 
konto P K C  Nr. 23400 (w łaściciel 
konta „Spółka W ydawnicza A B C ") 
i koniecznym dopiskiem  „n a  k o ­
szty w yD orów ", pądź też w  kan­
torze A B C  N ow y św ia t 15 I  p.

K u z y n  K o n o w a l c a
dyrektorem oolcji Rusi Pod<arpack'e]

HUST, 7. 12. Rząd Rusi P od ­
karpackiej m ianow ał dyrektorem 
policji niejakiego Baleja, bliskie­
go kuzyrn  słynnego K onow alca.

a jednak skuteczny Łupież i łojofok 
skóry głowy niszczą włosy Troska 
a włosy poiega na usuwan'u łopleżu 
i uzdrowieniu skóry głowy Wzmacnia 
i ożywia skórę, usuwa nadmiar tłuszczu, 
zapobiega wypadaniu włosów, utrzy­
muje naturalną barwa, nadaie połysk 
i jedwabista miękość — odtłuszczona 
o miłym zapachu nałfa pod nazwa?3TRQE,
P E R f E C T I O N

Jednocześnie na m iejsce Rusina 
min. Birczyńskiego został powoła 
ny do rządu dr parchaty. bojow y 
Ukrainiec, pozostający ood k o ­
mendą Berlina.

*

nie mogą mieć charakteru polityce 
nego. Sprawa żydowski Jest poli­
tyczną o tyle, o i’ e każd. zjawisko 
w życiu zbiorowym posiada ele­
menty polityczne.

Natomiast specjalnie w samo,itj- 
dzie kwestia żydowska jeit Zagad­
nieniem wybitnie gospodarczym. 
Jest to problem handlu, przemy. 
>», dostaw, etanu posiadania i t. 
d. Im mniej polityki v tych próbie 
mach, tym rezultaty mogą być 
większe i trwalsze.
Tak się jednak dziwnie skła­

da, że każdy kto zwęża zagadnie­
nie żydowskie do ideinka gospo­
darczego, w ynajduje później 
właśnie z  punktu widzenia ko­
niunktury różnorodne przeszkody 
w bezwzględnej akcji antyżydow­
skiej.

A  sw oją  drogą, jak  to dziwnie 
wszystkie drogi prowadzą „K u ­
rier P oranny" do... apolitycz­
nych w j'borów .

STARCIE SIŁ
B iegunow o przeciw ne stano­

wisko zajm uje socja listyczny 
„R obotn ik", podkreślając starem 
sił politycznych :

Stało się to, co przewidywali 
« szyscy ludzie rozsądni: wybory
s»morządo«*« przeot ■raziły się rr 
wyb jry polityczne.

A n a k g ie  historyczne są na 
ogół pouczające. W niosek, że .po­
lityczności w yborów  nie da się 
przekreślić je st słuszny. Tylko, 
że sytuacje historyczne nie zaw-' 
oze rię pow tarzają, minęły : ju ż  
dni sławy P. P, S., nawet sukurs 
żydowski nie pomoże. Zresztą 
dziś spółka z żydami jest napra­
wdę kom prom itująca. M inęły 
piękne dni P. P. S u.

Nie m c y  
n a  W i t  anM E

W obec ostatnich wydarzeń nie­
m iecko -  francuskich  „G oniec 
W arszawski" zwraca uwagę na 
cel gry m em i°ck ie j:

pamiętajmy, te we Francji nie 
brak polityków, którzy domagi ją. się, 
aby Francja odwróciła się od Europy, 

a zalntei owału się Swymi polo* 
ni mu. W  tym kierunku ciągną I ran 
ęję Inglity, aby mieć w Francu­
zach partnerów do obrony boga­
tych kolonii.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
kierowniczych władz JDP do prawo-
myślności pcliiycznej usuniętego se­
natora i niezdolność ą reprezentowa 
nia przezeń interesów ludności nie 
mieckiej.
PIERWSZY PROTEST WYBURCZ!

Do izby dla opraw wyborczych w 
■ ■ ■ ■ ■ ■ n a n a B H a H H B

NOWI SENATOROWIE
NA ZAMKU '

P. Prezydent R, P. przyjął dn. 6 
bm. n_ herbsri« nuwopowołanych se­
natorów.

POWRÓT POSŁA BUŁGARII !
■Poseł Bułgarii p. Trajanow powró­

cił do Warszawy i objął urzędowanie,
SPRAWA Pu w ROTU 

W, WUOSA 
„Kurie: Poranny" donos.;
W kołach zbliżonych dp Str. nudo 

wego utrzymują, że do Wi+oca, ’ ,rzo- 
oywającego we Francji, udała się de- 
'egacja, «.Dy omówić z nim sprawę 
igo ewentualnego powrotu do kra 
u. Niektóre koła partii ~ądsą, że Wi­

tos odmówi tej propozycji.
STAPIŃSKI ZNOWU 

NA WIDOWNI 
Nu kilku zebraniach w Jasielsku i 

Gorlickai urządzanych ostatnio 
przez OZN brał udział b poseł Jan 
Sta piński.

Staptńrki był kiedyś znanym na 
terenie Małopolski działaczem iudo- 
wym: przed kil Ku laty. zniechęcali 
niepowodzeniami, wycolał się z życia 
politycznego.

MEPOROZUMIENI V 
WŚRÓD NIEMCÓW' POLSKICH I ^  m m m m m m m
Mianowany przez p. Prezydenta 

Rzplitej senrtorem p. M \V.-.mbcci, Sądzie Najwyższym wpłynął p>rw 
zo tał usunięty z szeregów „Jung- szv pr itest, kwestionujący pnebieg 
di itache Parte . wyborów do Sejmu. Przeciwko wy-

• Hfc U J  C Z  NE
A Ą T R E T Y C ZN F  

-  N E W R /& -G I Ć /N Frjy.. ff. '** -

n r 4
S Z Y B K O * PE& BZ Y K ŁE

;  • w c m M f i i

„Der Danziger Vm-posten” , urze- 
dówka gdańska, tiL.nuczy usunięcie 
sen. Wambecka brakiem zaufania

borom sejmowym w okręgu ar 83 
(Poznań —  miasto) wystąpił adw. 
Franciszek Frąckowiak.

Nie należy ao rzeczy t.adnycn 
przewidzieć, ie  tak właśnie będzie. 
Liczne społeczeństwa mają .srm
pod tym względem liczne dojwJaa 
czenia. He ._  y— w ciągu dziesiąt­
ków Jat minionycu — w ybery par 
lametrturne stanowiły, z takich ai- 
do owakich powodów , drogę ;am- 
k iiętą dla całego kraju czy dla czę 
sci kra ju — tyle rai y — zaw ze I 
wszędzie — w ybór’ samorządowe 
nan.erały cecn starcia sil po., yc- 
nych; nii pomagały nigay 1 nigdzie 
żaane zakazy, iadne oficjalne na 
wnływania.

Ń a i l e p s z f f  p o d a r e k  n a  g w i a z d k ę  — ..................... ........................................

k s i ą ż e c z k a  p r e m i o w a  P K O  V - e j  s e r i i

Co 3 miesiące P K O  losuje kilkuset zlotowe premie mn-cUy posiadaczy 
książeczek premiowych PK O  V-e, serii. Wkładka miesi«jc»ua-5 złotrch, 
po 114 miesiącach — PKO wypłaca kapitał 600 aotych, a  nawal p « y  
w losowcralu końcowej premU zo wytrwałość w oszr.ądzaniu -  zł 100C*.

tądnjcle wszędzie wyrobów 
gumowych marki

łt S duuaikerł

Po prostu Niemcy "rubują za. 
grać ha tych .-‘ runach, aoy się po­

zbyć Francuzów z Eu-opy Przede 
wszystkim chodzi im o to, aby 
Francja przestała się Interesować 
dorzeczem Dunaju, Bałkanami, a 
może Polską i Rosją.

Wolna ręka na Wschodzi- —oto 
rei gry niemieckiej,

Polska polityka wewnętrzna za­
leżna jest przede wszystkim  ud 
sytuacji wewnętrznej a dziś 
ważne i na długą metę obliczo­
ne zhiiany w sytuacji politycznej 
m ogą przynieść w ybory samo­
rządowe. Nie dlatego to p isze­
my aby odw rócić uwagę od za­
gadnień m iędzynarodowych, lecz 
po to, aby podkreślić, jak silnie 
w iążą się polityczne zagadnienia 
dnia codziennego z polską poli­
tyką zewnętrzną.

A  stąd w niosek: właśnie w o­
bec groźnej sytuacji międzyna­
rodow ej, nie można naszej linii 
politycznej rozdrabniać na odcin- 

,kj i odcineczki, należy natomiast 
dążyć do generalnej przebudo­
w y życia gospodarczego i poli­
tycznego.

S o w i e t y  p r o t e s t u j ą
p r z e ć  w  d e k l a r a c j i  f r a n c u s k o -n  e m  e c k : e ]

miast został przyjęty nrzez min. 
Bonneta.

O w izycie tej francuskie M. S. 
Z.' nie w ydało ładn ego Komtini^ 
katu, ale w politycznych sleracn  
Paryża utrzym ują, że ambasa-^ 
Jor Suritz w imieniu Stalina 
razi: B runetow i niezadowolenie
Z. S. R. R. z faktu w spólnej de­
klaracji francusko -  n iem ieckiej.

Co odpow iedział Suritzowi mi­
nister Ponnet dotychczas nie 
wiadom o.

W izyta ta wyw ołała w politycz­
nych i dyplom atycznych sferach 
Paryża wielką sensację

PA R V Ż, 7. 12. Po w izycie von 
R ibbentropa we francuskim  mi­
nisterstwie spraw zagranicznych 
przybył tam sow iecki ambasador 
w Paryżu Suritz, który notych-

ćl fz^jike d e jfiitr te tit' 
rneuycJ^  

oajta-'-; w jVLy‘-

W-WA SZPI TAlKA 7.

LotnisKowiec
n i e m i e c k i

spuszczono na wodą
BERLIN, 7. 12., Naczelne d o ­

wództwo marynarki w ojennej 
Rzeszy donosi, ie  w  dn. 8 b m. 
nastąpi w  K ilonii spuszczenie na 
w odę pierw szego lotniskow ca n ie­
m ieckiej m arynarki w ojennej.

Sensacyjny proces w Bydgoszczy

Spraw a firm y „B aco n-£ xjiori”
na w id o w n i

W sierpniu b. r. ukazał się w 
„A B C “  artykuł om aw iający d z ia ­
łalność firm y  „B acon  -  Ł xport" 
i je j roli w przemyśle przetw ór­
czym mięsa. W artykule tym za­
rzucono m. in dyrektorowi „B a ­
con -  E xport" p. Taubem u nadu­
życia oraz usiłowanie przekupie­
nia funkcjonariusza m iejskizgo.

O becnie sprawa firm y „B aron- 
E xport“  znalazła się znowu na 
widowni. Oto w  drugiej połow ie 
grudnia odbędzie się w Bydgo­
szczy przed wydziałem  karnym 
Sądu O kręgow ego sensacyjny 
proces burmistrza Nakla, Pawła 
Trybulli i dr. Taubego, dyrektora 
firm y „B acon  - E xport“ . Śledz­
two wj kazało podobno, że bur-

W zro s t w p ły w ó w  skarbowych
Mr ej woląc ł/  przeds t i  orslw a państwowe

Tymczasowo zamknięcia rachunków 
-karboa fch  za miesią; listopad r. b„ 
t. j. sa 8-my miesiąc okresu budżeto­
wego 1938-39 wykazują dochouy w 
kwode 21,1.708 tys. sł. i fl /datki —  
210.598 tys. zł., nadwyżka dochodów 
wynosi ralem 3.110 tys złotych 

W porównaniu z wynikami paździer­
nika '938 r dochody w listopad' i« rb.

v yższe o  1.884 tys. ~ł., w; datki za,
» narównaiiir r październikiem 1938 
r. -v» niższe o  6.116 tys s c

W porównaniu z wynikami listopa­

da 1937 r. dochody budżetowe ią  mył 
ze i 1 °98 tys. *1,  l  wydatki —  o 

C.831 tys. zł.
Y, zrost wpływów skarbowych >!» 

stąpił w rodatkach y ypoś.eiJnicii i 
pośrednich oraz w munopoł ich >bnł* 
żyły aię natomiast wpłaty z przedsię­
biorstw państwowych; mianowicie 
wpłaty te wynoerą w listopadzie 1938 
r. —  4.850 tys. zł.. podczi« gdj w li 

l stopadzic 1937 r. w-*rtosiłj 10-010 
' tys. zł.

mistrz! pobrał od dr Taubego 
sumę około 12.000 zł. za przy­
chylne i korzystne odnoszenie 
się do firm y „B acon - E xport“ .

Oskarżonym doręczono już akt 
oskarżenia. B. burm istrz Trybul- 
le odpow iadać będzie z więzie­
nia, natomiast dr. Salo Taube 
został zwolniony v aresztu za 
kaucją 100 tysięcy zł., złożoną 
przez wdowę po Oskarze R obin­
sonie vel Uszerze Robinsonie, f ir ­
my „B acon  - E xport“ .

Sprawa ta w yw ołu je w społe­
czeństwie ogrom ne zainteresowa­
nie. Zwłaszcza polskie sfery go­
spodarcze z n iecierpliw ością p~ 
czeku ją  pr-ocesu, który od s łoń  
m oże zakulisowe m achinacje róż­
nych panów  R obinsonów  i Tau- 
bow  oraz rozw ój ich bajecznych 
fortun.

A B C
Z D I I Z A  

S I O U C E
z  P R O W I N C J A

W  c f c r t i i r n  l o i c f t i  wv o t i ł r r a t o ą i
stosuje się z3oła przeciw kamicy żółciowej, złej przemianie .nateriJ J Oiy- 
łośd D-ra Cz. Krassowskiego, znak ochr towar. KAMICINA. Cena pudeł 

Ua zł. 2.— . Do nabycia w  aptekach i skl. aptocz.

Ż y d z i , uchodźcy z  Niemiec
z d ł i i i t i i ą  m i e t s c a  P o l a k ó w

Ostatnimi czasy można obser­
wować w  Łodzi bardzo charakte­
rystyczne objaw y. Oto w  wielu 
fabrykach i biurach żydowskich 
nastąpiły redukcje zatrudnionych 
tam Polaków , których m iejsce

Dla KASZLĄCYCH I OSŁAS!QHYCH

U l l W A
Do nabycia w aptekach i drog. ’

K O L Ć i ^

lass-' -0 , *

NIEBEZPIECZNA
P O P R a ^ K A

W  holach sejm ow ych  wciąż 
m ów ią o od czytyw a n ych  prze­
m ówieniach gen . Skcu czyń - 
skiego i płk W e n d y . O bok

zajęli żydzi lub żydów ki, przybyli iPIJ0 duże wrażenie w yw ołała  
z Niemiec. pogłoska, że p osłow ie nieza-

Fakty te w yw ołu ją  zrozumiałe też p i m ają -głosić popraw kę  
podniecenie i oburzenie wśród ro - do regulaminu, w m ysi której
botników  -  P op k ów .

Ż y c i a  t r a o i ą  C i ę  b o l ą c z k i  

d o  B L I K L E G O  m ź  n a  p ą c z k i

N o w y  
Swiał 35

P r z e d  w y b o r e m !  d o  l a d  g r o m a d z k i c h

Unieważn eu e l>stv n.ezaieżiiej
w  Gidlach

GIDLE, 7. 12. (tal. w ł.) A B C ). 
11 grudnia b. r. odbędą się w Gi­
dlach pow . radom szczańskiego 
wybory do rady grom adzkiej. Do 
kom isji w yborczej zgłoszono dwie 
lis ty : urzędową (O. Z. N .) i nie­
zależną, zgłoszoną przez szerokie 
masy m ieszkańców Gidel 

Pomim o, że lista niezależna 
została zgłoszona i podpisana 
zgodnie z przepisami Ustawy o 
w j borach do rad grom adzkich i 
srminnych, kom isja w yborcza u-

nieważniła ją , dopatrując się u- 
chybienia z art. 23 (2 ) .

Pow ołu jąc się na ustawę o wy­
borach do rad grom adzkich oraz 
na okólnik Pana Premiera o czy ­
stości w yborów  samorządowych, 
przedstaw iciele tej listy zgłosili 
protest przeciwko postanowieniu 
kom isji w yborczej.

Prócz tego wysłano petycje do 
Tana Premiera gen. dr Sklad- 
kowskiego s prośba o zarządzenie 
dochodzenia. (S.)

odczytywanie, przem ów ień  nie 
będ  zie nadal dozw olone. Jak 
w iaaom o w  daw nych regula­
minach istniuł p od obn y prze­
pis. Pogłoska pow yższa  w y ­
warła duże zaniepokojer ie w  
kierow nictw ie klubu parla­
m entarnego Ozonu.

'pjLÓJia
kdiezjmjz

p O  C&ft&jcA ^ /iP ih  ij ę j pA u  a  A  

tyiko
W CCnTRftLI UJlECinHCH PlOft

■ + urł Koi. nU hourski 
ul. Hlorsioftourska 111
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K R O N I K A  K U P I E C K A
K a p ib c w s la fU e  k lije n ta

Czy M O id n i nom fest boplee
T r u d n e  i o d p o w i e d z i a l n e  z a d a n i a  k u p c a *ó;

Jesteśm y czasami głęboko prze­
konani, ze jeżeli sobie sami spro­
wadzim y jakiś tow ar z fabryki, 
wtedy wypadnie nam to taniej i 
lepiej, niż gdybyśm y ten towar 
mieli Kupić w  pobliskim  s k le p .! 
u kupca. Tak niejednokrotnie so­
bie m yślim y i w tym przekonaniu 
jtw ierdza  nas zasłyszane, czy też 
przeczjrana gdzieś zdania, jakoby 
kupiec b y ł niepotrzebnym  lub z5o 
ła  —  szkodnikiem społeczeństwa, 
który przez tajem ne Kalkulacje 
podnosi ceny towaru. Rodzi się 
w tedy w  nas przekonanie, że na­
leży w alczyć z pośęednictwem  i 
w: rystko samemu sprowadzać z 
fabryki lub hurtowni

W naszym poryw czym  zapa­
trzeniu nie spostrzegamy w tedy 
w sale, że RUPIEĆ JEST WIER­
NYM SŁUGĄ KLIENTA —  ku­
piec doa i stara się za nas, żeLy 
w naszym codziennym  życiu  ni­
czego nam nie brakowało. Or tru 
dzi się, on przew iduje za klienta, 
jakie zapasy tow arów  musi zgro­
madzić na najbliższe dwa lub +rzy 
miesiące, ażeby jego klienci nie 
yychodzili ze składu z pustymi 
rękami.

Któż irn y  jaK nie kupiec jest 
pom ocnik em naszych gospodyń i 
puA demu, dbając o  to, żebyśmy 
m ieli zawsze Świeże i smaczne to ­
w ary spożywcze.

KUPIEC TO RÓWNIEŻ M A­
GAZYNIER KLIENTA; kupcow i 
z pełnym zaufaniem pow ierzyć 
możemy opiekę nad towarami spc> 
łjrwczym i.

A  czasami zdarza się, że klient 
iest w  męzkich kłopotach pienięż- 

'  nych, w tedy kupiec uaziela sw o- 
M,< jem u klientow i dogodnego k ied y - 
• tu, prowadzi za niego jego rachu­

nek rn ansów . K up ;ec sam nieraz 
popada w  w ielkie trudności finan- 

jedynie poto, ażeby jak na­
leży obsłużyć sw oich klientów. 

Każdy kupiec jest świadom  swo 
ich obow iązków  w zgięaem  klienta 
i w ysoce sobie ceni każdego k li- 
enła — nawet w  w ielu  składach 
widzim y w ielkim i literami w yn i- 
-an t hasło „k lien t to nasz pan".

Kupiec sw ego pana klienta sza­
nuje, odgaduje każde jego życze­
nie, jeszcze klient rozbawiony, 
Wesoło plażuje, a już Kupiec pra­
cuje nad tym, jaKby w  czasie zi­
m y najlepiej, najw ygodniej, na j­
taniej a jednak gustownie ubrać 
kFenta.

Patrzym y tak z przyzw yczaje­
nia i bez namysłu na ten stary 
skład z naprzeciwita, znamy go od 
dzieciństwa. A  dlatego, że go tak 
dob ize  znamy, nigdy nie zastano­
wiliśm y się dobrze nad tym, co 
też temu czcigodi.-m u sklepowi 
zawdzięczam y? W iem y tylko, że 
czego dusza zapragnie m ożem j 
tam otrzym ać Tylko czasami, kie­
dy nadzwyczajne wydarzenia nas 
nachodzą, kiedy w ojna przejdzie 
przez kraj, w tedy długie ogonki 
przed składem przypom inają 
nam, jakie znaczenie dla okolicy 
miał sklep. W tedy widzim y ilu  lu 
dzi korzystało z tego sklepu, jaka 
przez lata całe ciążyła odpow ie­
dzialność na kupcu za dostarcze­
nie na czas i na życzenie każdej 
żądanej ilości tow arów .

A  ta odpowiedzialność za pun­
ktualne dostarczenie potrzebnych 
nych tow arów  dzisiaj nie tylko, że 
nie zmalała, ale wzrosła —  ku­
piec musi mieć u siebie tyle towa­
ru, ażeby nas m ógł dobrze w yży ­
wić przez- pierw sze kilka miesięcy 
w ojny, kiedy nastąpi przerwa w  
regularnym  dow ozie tow arów.

W  ten sposób zahacza o  kupca 
wielki problem  aprow izacji kraju  
—  w  ten sposób z w iernego sługi 
klienta kupiec wyrpsta na jednost 
kę, na której ciąża zadania o zna­
czeniu ogólno -  pańsi wowym.

Zdaje się, że naprawdę nie m o­
żemy mieć żadnych zastrzeżeń co 
do kupca i ze naprawdę kupiec 
zasługuje na to, żebyśm y mu oka ■ 
z j wali potrzebne zaufanie i p o ­
wiedzieli sobie: dobry kupiec ob ­
służy nas tak rzetelnie i uczciw ie, 
że nie luamy potrzeby robić so­
bie zbędnych k łopotów  i , prow a­
dzać sam! jakieś towary-

W i e l k i e  z e b r a n i e
Kunców B eliźnianc-Konfekcyjnycn

W  ónli Si b. m. odbyli się w lo- 
kfcfa & K . P  zebranie Informacyjno- 
■yikuaYin Wars rawskiego Kupieci- 
va Bi. _y BleKźnianO-k&iifekcyjnej.

Zebranie przy bardzo licznym u- 
dziale zaproszonych, otworzy! p. B. 
Bielicki, prezes Koła Kupców Bieli- 
żhkjio - konfekcyjnych przy S. K. P. 
podkreślając w swym inauguracyj
nym przemówieniu konieczność w pół 
prac. całego Kupiectwa branżowego. 
Wawępnie dyrektor S. K. P. p. An- 
jrzej Czarnecki omówi] zadani: 1 cele 
S łow jr ysi" nii 

O aktualnych sprawach podatki

wy-h w związku ze zmieiiieniem 
świadectw przemysłowych mówił p. 
adw. L. Grabowski, radet prawny 
S. h P.

Z Kolei p. Gistng *ygłosił re­
ferat na temat: „Dlaczego mu­
simy być zjed, oczeni w kołach 
branżowych". Po referatach -vy. 
wiązał i się ożywiona dyskusja. 
-V której poruszono szereg bo 
łączek branżowych o.uz w ̂ powie­
dziano „ię za bezwzględnym „działem 
wszys.kich w praca:, zorganizowa­
nego Kupiectwa branżowego.

W szyscy pracu jem y i .wszyscy 
zarabiamy, dlaczego pokutuje w 
nas to przesądne przekonanie, że 
kupiec ma dia nas i dla spoteczeń 
stwa w szystko robić bezpłatnie —  
za darm o! W iem y dubrze, że gdy ­
by kupiec miał pracow ać honoro­
wo to już dawno musi a Fu y zamk­
nąć sw ój sklep. U czciw y kupiec 
nie wstydzi się n igdy przyznać do 
tego, że zarabia, bo  przecież pra­
cu je  —  tyiko żydzi w mawiają kli­
entom, że zawsze tracą, dlatego 
się też najszybciej bogacą na han­
dlu.

M ówiąc o  problem ach handlu 
chrzęścij ańskiego w Polsce jakże 
„zęsto zapominamy, że w  warun­
kach polskiej rzeczywistości, gdy 
ogrom ną większość naszych kon­
sumentów stanowią jednostki o 
niezmiernie niskim poziom ie do­
chodu społecznego nie ma wprost 
warunków pom yślnego rozw oju  
dla placów ek handlow ych o  w yż­
szym stopniu specjalizacji.

Rynku kapitałowego nie ma, 
kredyt jest trudno dostępny i dro 
gi, -urządzenia ‘ echniczne m ini­
malne, konsument ubogi, —  oto 
Ogólny obraz stosunków, w któ­
rych pracow ać musi polski han­
del

Niezależnie od tych okoliczności 
natury czysto gospodarczej spe­
cjalnie ważną przyczyną chorou- 
lit. ego stanu naszego hanam jest 
jego zażydzenie j prymitywność 
form pracy

Pracujące w tych warunkach 
kupiectw o pom orskie zorganizo­
wane w  Związku Tow arzystw  Ku 
piecKich na Pom orzu, jaKo jedno 
z czołow ych  zadań postaw iło so­
bie walkę o polski i chrześcijań­
ski handel oraz w alkę o uzdrowię 
nie stosunków gospodarczych, w  
jakich pracować musi handel pol­
ski.

Ostatnio zorganizowany w  
styczniu 1938 r. w ieki' zjazd ku­
piectwa pom orskiego w  Bydgosz­
czy znowu przypom niał całej za­
chodniej Polsce o w ielkich zada­
niach społecznych kupiectwa, o 
tym, że kupiectw o pomorskie czu 
wa i stoi na straży sw ej m isji na­
rodow ej nie tylko na Pomorzu 
lecz i w  caiej Polsce.

Pośw ięcenie sztandaru
C e c h u  R z e z n i k o w  W a r s z a w s k i c h

w dniu 8 bm. odbędzie się uro­
czystość poświęcenia sztandaru 
starego, bo powstałego w  1466 r. 
i ogium nie zasłużonego Cechu 
RzezniKov7 Warszawskich.

O godz. 10 rano odbędzie się na­
bożeństwo w kościele O. O. K apu­

cynów  przy ul. M iodow ej, następ­
nie o gooz. 12-e j uroczysta akade­
mia w  lokalu Związku Rzemieśl­
ników C hiześcijan R. P. przy ul. 
M iodow ej 14, podczas której na­
stąpi w bijanie gwoździ pamiątko­
wych w  drzeweo sztandaru.

Na pograniczu -  w Wolsztynie
p o w s t a ł a  K a s a  B e z p r o c e n t u w a

W OLSZTYN , 7.12. Staraniem 
m iejscow ego rzemiosła została za­
łożona Kasa Bezprocentow ego Kro 
dytu Rzemiosła Oh-ześcijańskiego 
w W olsztynie.

Założenie Kasy Bezprocento­
w ego K redytu na pograniczu sta­

ło się sorreczne, gdyż rzemiosło 
tamtejsze nie rnając zaplecza nia 
może się bez taniego kredytu do­
brze rozw ijać

Sfery kupieckie i rzemieślnicze 
przyjęły utworzenie Kasy z du­
żym zadowoleniem.

H f c R B A T A  „Z  K O P E R N I K I E M "
Warszawskie Tow. Handlu Herbatą

A, DŁUSOKfcCKI, W. WRZ£$NIEWiHI S A.
Warszawa, Al. J rctallmslde 119 

leit na lepszym iriatzn zakupów Hrtotjtii Herbaty, Kawy, Kaka*

Uroczysty obchód
Dnia Kupca PoIsPciago

w  s t o l i c y  i  n a  p r o w i n c j i
w ych przeciągnie przez miasto ko 

od row ód sam ochodów firm , należą-
W  dniu fc b. nr. dorocznym , bieg następujący:

uśw ięconym  ti aciycją zwyczajem , O .godz. D min. 45 zostanie 11
na terenie całej p oIski Dędzie u ro- prawiona w  Katedrze św . Jana icych  du Stowarzyszenia K upców
Czyście obchodzony Dzień Kupca Msza ś w , z okol’oznoaciowym  Ka- Polskich  z transparentami propa
dolskiego.

Nu 'eren ie  stolicy w  myśl pro­
gramu ustalonego przez Naczelną

żarnem,
Następnie o godz. 11 min. 30 roz 

pocznie się Akaaem ia, na którą

gującym i hasła polskiego handlu.
Przew iduje się również specjal­

ną dekorację okien wystaw ow ych,
propa-

P i f t i t  h e r b s t ę  „ S 2 . U M I L I N ”
firmy ‘polskiej I chrześcijańskie],1' ' r . - . aft. 'SJĄf * ' }

Radę Zrzeszeń Kupiectwa Polskie po zagajeniu p. Henryka Bruna, poza tym  specjalną akcję
go uroczystości będa miały prze- prezesa Naczelnej Rady Zrzeszeń j gandową w  form ie okoliczno*cio-
■ w i k  z o m i m u .  ■ Kupiectwa Polskiego złożą się | w ych  nalepek i afiszów.

dwa referaty, »en. St. B arcików - I Polskie Radio w  „D niu  Kupca
śkiegu —  wiceprezesa Nacz. Rady Polskiego" i w tygodniu dzień ten
p. t. „H andel w  Pol sce na tle prze­
mian polityczno ~ gospodarczych" 

dr. JĆ M achlejda, członka■ i pcs.

2  Z Y C l A  O R G A N IZ A C Y J  KUPIECKICH

poprzedzających naoaje szereg 
pogadanek - na aktualne tem aty' 
dotyczące kupiectwa i handlu poi

ZEBRANIE ZW. POLSKIEGO 
W CHEŁMIE L IP

Pnrr 4 om, odbyło się w Chełmie 
Lubelskim w ,ali parafialnej zebranie 
miejscowego Kola Związku Polskiego. 

Zebranie zagaił prezes ii. S z ic ,

Na Zebraniu Organizacyjnym wy­
brano Zarząd, na czele z p. J Sambo­
rem, który przystąpił już do pracy 
przy ogółnj m zainteresowaniu miej­
scowego kupiectwa i społeczeństwa. 

Busko położone jest w powiecie

Zarządu Stow K upców  Poiskicn skiego.
p. t. „Jak realizujem y program ! Na prow incji w ośrodkacn han- 
wzm ocnienia handlu polskiego". | dlu polskiego Dzień Kupca T o l-

n >dkreślaiąc w mocnych słowach ma- stor.nickirr gęsto zaludnionym i go 
: zenie tygodnia propagandy kupiec- -spodarczo żywotnym.

,W dalszym ciągu Akadem ii od - 
b^dzie się część koncertowa, w 
której wezm ą udział pp. Mariusz 
Maszyński (recytacja ) i Henryk 
Sziom pka (fortep .an ).

W godzinach przedpołudm o-

-skiego będzie również uroczyście 
ubchodzony. Na program  tych ob ­
chodów  złożą się wszędzie uroczy­
ste nabożeństwa, akaaemie i po­
chody z udziałem organizacyi sdo - 
łącznych i zaw odow ych.

twa polskiego. Nastęw ie zabrał głoa 
delega. Zarządu Okręgowego p. I ud- 
wik Kubicki c Warszawy, który omó­
wi1 obecn" położenie żydostwa w 
świecie.

NOM Y ODDZIAŁ S. K. P.
W BISKU 

Przy wydatnej pomocy SKP w Piń- 
czo ..ie pow: tał ostatnionow y nasz 
Oddział w Busku - Zdroju.

N A  G W A Z D K Ę
Z A B A W K I
CIEKAWE PIĘKNE — TANIE

Z ,  R ó ż j r  k !
Marszałkowska 82 

Trębacka 3, Ś-to Krzyska 19

ZeBkANIE KUPCÓW 
W v  v ZDkA< H

Przy licznym rfdziade członków od- j 
było się w dni:; 17 bm. plenarne ze-j 
branie Zrzeszania, które zagaił pre-' 
zes organizacji o. St Remszel.. Po od­
czytaniu nrotosółu z ostatniego ze­
brania, wygłoszony został referat 
przez p. T rębenkiewicza, w którym 
szeroko wyjaśni* znaczenie kas bez­
procentowych dla rzemiosła oraz za­
chęcał, aby poczynić otaranh. aby 
Związek zrzeszeń przystąpił do two­
rzenia takich kas.

NOWE ODDZIAŁY Z. K. W.

C o  f o  m a t z n a c z y ć ?

Żyd sprzectele towar
oznaczony n zw ę organ zac i oolske

Od Daru dni ukazały się w  nie­
których sklepach chrześcijańskich 
pończochy z marką „Zw iązek  Det. 
Kup Chrześc. R. P. i Związek
Przem ysłow ców  Polskich".

'
Jakiej fabryki pończochy śą, nie 

W dniu 13 'istupada rb. udbyło się wiemy, wiem y tylko to, że ponczo- 
w Odporyszowie, pow. Dąbrowa, ze- h , ■ a rłiaskiel któ-
branie oiganizocyj .o kupiectwa wiej- Cłly s r ’ “ef  '1e zya »-nasKiei, Kto- 
skiego pow: Dąbrów ;kieg ty  odw iedzając sklepy ch izesci-

Y’ dniu U mi. odbędzie się o godz. jańside, sprzedaje i inne artyku- 
13-ej w sali Domu Ludowego w Jasi- jy żydO'^7skie. 
kowi': zebranie urgairzacyjne kuniec- .

jjęjikii gu. Pytam y się, jakim  prawem nad-

MAOTHY BLACK 5 8 )

PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

Pociąg pędził z turkotem kół w stronę Paryża 
Nad światem słały się mroki nocy. W agun pod­
skakiw ał niemiłosiernie, jakby co najm niej jedno 
koło bj ło kwadratowe Tylko francuskie pociągi 
potrafią takie sztuki.

Monsięur Cham yneus nie sprawiał Sue swoją  
osobą najm niejszego kłopotu P~awda, że była za­
skoczona, gdy w pakow ał się do tego samego prze­
działu. co ona. ale poprosiwszy o pozwolenie zdję­
cia butów —  jak się uspraw iedliw ’ !, trochę cias­
nych — wyciągnął się jak długi na sw ojej ka­
napce i usnął.

Światło elektryczne padało mu prosto na 
twarz, Sue, siedząc w kacie, owinięta w koc, kió- 
*7 j« j  troskliwie ofiarow ał, nie odryw ała od nie­
go oczu. Otw orzył usta przez sen j wśród złotego  
rtrostu jaśniały wspaniałe białe zęby To nada­

w ało jego twarzy wyraz sarkastycznego uśmiechu. 
Sue wzdrygnęła się lekko, bo nagle nasunęła 
je j się groźna cytata:

„Żebym  cię m iał czym  schrupać, m oja droga".
Ale monsietjr Cham yneux nie okazyw ał by­

najmniej chęci pożarcia towarzyszki podróży7, R a­
no kazał jej przynieść kawy z bułeczkami i wię­
cej się m ą nie zajm ow ał. Podczas gdy przeglądał 
papiery7, których m iał moc w teczce, Sue pochła­
niała ciekawym i oczym a widoki Francji. Nad m i­

gotliwym i rzekam biegły długimi rzędam i sm ukłe  
topole. W śró d  drzew pokazyw ały się tu i ów7dzie 
domki malutkie, jak  dla lalek...

Łzy rzuciły jej się do oczu.
Pom yślała o m ajorze. Pocieszali się, że L o­

raine się nim zajęła... Czy to jednak był mądry  
krok zam ienić miłe narzeczeństwo na zależność 
od tego milczącego Francuza z bródką, który nie 
wiadom o dlaczego przypom inał jej wilka z baj­
ki o Kopciuszku?

Sue wzdrygnęła sie.
Ale co żałow7ać pom ew czasie?
Pociąg pędził z turkotem koł do Paryża Nad 

światem jaśniał pogodny letni poranek.

x n .

Paryż cały w blaskach początków lata wydał

się Sue tak cuduy, że az nierealny. Na rogach  
ulic gadatliwe starowiny pilnowały koszów7, w y­
pełnionych fio łkam i, n rm oza , różowym i goździ­

kam i i różam i. Sam e te kwiaty i rłońce m ogły  
oczarować. W  Rue Riwoli wystawy bijou w ie  jaś­
niały olśniewająco. *

W szyscy tu byli weseli. M idinetki, biegnąc do 
pracy, paplały świergotliwie, kwiaciarki przeko­
m arzały sę donośnie przez szerokość jezdni. Na 
bulwarach kierow7cy taksówek m ijając się lub po­
trącając, wymieniali żarciki. Słowem  Sue nie wy­
obrażała sobie lak przyjem nego miasta, tak do­
brodusznej ludności.

Salony monsieur Cham yneux na Rue de la 
Paix były urządzone w kolorze liści brzoskwinio­
wych. Panny sklepowe ubierały się stosownie do 
tła. Nastro; był zupełnie inny, m z w firm ie W i -  
therington. Modelki kaprysiły bezkarnie, jak  roz­
pieszczone dzieci. Jeżeli kłóra płakała, monsieur 
Chamyneux ustępował. Targał się za bródkę, ale 
ustęDował. Kometa, żeby być piękną, musi być 
szczęśliwa. Monsieur Cham yneux uszczęśliwiał 
swój uroczy personel, jak m ógł, ale niech przy­
padkiem  która źle się wywiązała z zadania, sta­
w ał się okropny.

(D . e. n .).

używana j’est nazwa organizacji 
chrześcijańskiej, dla interesu ży ­
dowskiego.

Jeśli nawet pończochy są z fa ­
bryk polskich, to nie może przed­
stawicielem być żyd.

Przedstawiciel musi być Polak.
Jasno i wyraźnie postawmy, 

sprawę panom Grajłichom , H auo- 
wi, E izertowi, Knapemu, żeby 
zmienili di zedstawicieli żydów , 
niech zatrudnią Polaków  bezro­
botnych.

Hurtownia szkła
w  W ilnie

W Wórne odbyło się pośw iece­
nie składów pierwszej chrześcijan 
skiej hurtowni szkła taflowego, 
porcelany, fajansu, enialii, na­
czyń, lamp i gram ofonów . N ow o­
powstała hurtownia ma sw oje 
pu:iktv sprzedaży w e wszystkich 
miastach wojew ódzkich i pow ia­
tow ych czterech w oj, północno -  
wschodnich.

S ł u t h a j c e  d z  e c i !
św. Mikołaj zaprasza wszystkie 

grzeczne dzie-’ w c iwartek. 8 hr,. tyl­
ko o godz. 4 pop. Ho Teatru Wiellre- 
go — na wspaniałe przedstawienie 
Teatru dła dzieci T. Or+yma.

Najmilszym, najtrwalszym i naj- 
tańr:;-m pnda-l.iem od Św. Mikołaja 
to właśnie bilet na to czarujące wido­
wi ;ko z krainy baśni i dziwów.

Przed oczyma zachwyconych dzieci 
przesuną się barwne obrazy cudnej 
baj ci .Dobra W rożka” , v  której nasi 
milusińscy zobaczą areyeiekawe przy- 
■ Kiy Śnieżki. To,„La Palucha, Kró,la 
Safanduty i Kuchcika-grubaskc

Ns zakończenie p; zedstaóHenia 
ziawi się w otoczeniu aniołków św 
Mikołaj j przemówi du dzieci. Zazna­
czamy, że „Dobra Wróżka” wysta­
wiona będzie po raz ostatni!
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Zbrodnia ceną posady
1 7 - l e t n k  m o r d e r c e  p r z e ć  s ą d e m

We wtorek W Sądzie OkrfgoWytn 
tnalazła się sprawa beśualsk.cgo 
mordu,, dokonanego w g. ad/u ob r. 
aa osobie Flory Borkowskiej, właści­
cielki sklepu pr«.y ul. Powązkowskiej.
Mordu tegc dokonał 17-leti. nonioc- 
nik OgiOdnikn, Konstanty iaowski, 
z S n iu r- kochanka i-kwkowskie1.
Heoryia Szulewsi iego.

Szulewski, już karany kryminalista, 
lfl września ub. f. wyszedł z więzie­
nia ł wraz ze swą p.*. ja :lo .„ , Bor­
kowski), prowadził sklep spożywczy 
m» Powąi łuwskicj.

a i rudnia, o godz. 8.30 rano w skie 
ple borkuwikii j usłyszano Jęki Gdy 
jeden f  klientów wszedł do Sklepu 
zobaczył Borkowską, leżącą -wirze 
do *iem >w jej piecach tkwił nóż. —
Za darniowano policję 

Borkowska w p a i: chwil później 
wyZkmęla ducha. P ft , Sekcji -włok 
okazak się, że dena,«e oadał mo.- 
d irc. U  iw  nożem do krajania wę­
dlin.

Podejrzenie padło na Szulerskiego, 
Niespodzler anie w parę godzin po 
morderatwii Szulewski zjawB się w 
sklepie a dowiedziawszy się c  zbro­
dni, począi plakat 1 pomstować prze­
ciwko je’ oiawcy.

Rów hdtfześftie kilks os<to zawiado­
miło polłcję, iż 17 ietrd Konstanty Li­
sowski, wychodził rano ze sklepu 
BórkowsHiej w stanie niezwykłego 
podnieceni: a kioś zauważył nawet, kowskłel

że mia! okrwawione ręce. Lisowskie­
go aresztowano.

LłsowhM żeztial. że pochodzi z„ wsi 
I przybył do Wj szawy w poszuld- 
waniu oracy. Zajęi ie pomocnika 
ogrodn.ka nie odpowiadało .nu, chciał 
je zmienić. Żwkntyl się z tego Szu- 
- .wskiemti. Teil Obiesal mu posad-, 
cksoediunta w swoim kiepk ora 
jednorazowe wynagrodzenie plenlęż-, 
ne, pod warunkiem jednak, że zabije 
Borkowską. Chłopak waha. się po­
czątkowo, w końcu jednak zgodził 
Się. ’ ' ' ~

Krytycznego dnia przy-szeoi ero 
Sklepu 1 zażądał pół bochenka chlebu 
1 10 drka szmalcu. Gdy Borkowska 
odwróciła się, by podać ma towar, j 
pochwycił 1 1 lóż 1 Łudał jej ch i 
w szyję, j> po ty..i w plecy. Leżącej 
na Ziemi audawal tio»Y w jalszym 
ciągu, dopóki ctow ał; łubki życia 
Następnie poszedł do og- udu, umyl . 
rece 1 zasiadł do inlad&ma wraz t  ho- 
itga.nL

Lisowski do winy się przyznał, zaś 
Szulewski przeczy za/->ucóneim> mu 
podżeganiu do zh-oduŁ I

Sąd po rozprawie skazał LlsOwZłłłe- 
go i- i dożywotnie więzienia, ztó Sza- 
lew- klegc anłfcwłtwlł i  braku Powo­
dów. W  motywach Sąd podkreślił, że 
przecie SzułbnsUlcimi ule uialazł dó- 
wodu Winy, 1 ie nie udał On żads ego 
interesu w pozbawieniu źytla Bor

T O W .  H A N D L *

LUJTuZGwu 2 1 EL NA £0
M o c  o k a z ji p o  c e n a ch  zn iżon y ch !

J E D W A B I E  W E Ł N Y

-tocra S O B O L E W S C Y
M a r s z a l k o w s k e  1 1 9

' W ?

1

W  ki Ł N  Y  TANIA ?FRZED/\Ż GWIAZDKOWA
I C n  \U A R I r  li l ia ) can fa b r y c z n y c h

J k ł P w Ą t t l /  NOWOSCi KARNAWAŁOWE

R A D Z l E J E W S K !  I T R Z E C I A N O W S K i
Marsz kc "Łka 137 (obołt ł. Bai'a)

t a n i a  s p r z e d a ;
W E Ł N  i  J E D W A B I

KONOPKA i RED JLSKI
M a r s z a ł k o w s k a  1 3 0

JEDWABIE -  WEŁNY
Wielki wyLór. Ceny niskie

W. NAWARA
Marszałkowska 123

p a l t a ,  g a r n i t u r y ,  
b r a k i

V/spól.ta 36

J u g o s ł a w i a  b ę d z i e  m u s i a ł a
I m D s r t o w a ć  c u k i e r

Kampania cukrownicza w Jo- 
goi twii mt się Lu końoow. W y­
niki jednak nie są za d a w a la ją ce . 
Zawartość cukru w barakach wy­
nosi tylko 12,& proc., tak, ie pro 
du k cja  cukru oDlicza się na 7.700 
do 7.800 w agonów . Ponieważ aa-

»  B Y D G O S Z C Z Y
zaprenumerować „A B C " tnóżrm 

o p. Kónłecznegt JanA, 
uL i  M aji 20. Tclef. i&-39 

Przyjmuje również ogłoszenia po 
cenach normalnych. Doręczani- 

do aomow.

potrzebowanie na cukier wynośl 
8.400 wagonów, n nie pe/ostalo 
żadnych pow ażniejszych zapasów 
liczyć aię n a .e iy , ie  powstanie 
nłedobóf 600 do ?00 wagonów.

W obec zw iększającej się siły 
kUpnft i W żwłęzka z tym zwięk­
szającym  się zużyciem cukru, mo 
że zajść ewentualność, źe Jugo­
sławia będzie zmuszona oprowa­
dzić w  Iśćie około 1,000 wagonów

L iczyć się należy a tym, że 
rząd obi-lży podatek konsumcyj 
ny, co wpłynie n i  podwyżkę cc u 
na buraki i pozw oli na zwiększe­
nie produkcji.

S. W ftG N tR  ! S, GURŁCKI
Żeluzr.a 75. V !$«* 

JEDWABIE -  W EŁN Y
Bawełny — Słołowlzna — Towary 
bleflfniane — Firanki — Kofdry.

P L E D Y  -  K O C E  
F l k A N K I

,.a|ł*nia| „ałaaa

T . O R E M B U C K I
Kredytowa 16

F U T R A  -  L I S Y
OSTATNIE MODELE

!. SZM IDT
Krak -Przedm. 12, £&'.*$
1 plątro. wpraót K«*aiot« $v. Hrayiń

WŁASNA PRACOWNIA

P il
f f "
Marszałkowska 114 *-'* '»

PERFUMY-KOSMETYK!
kra|owe i zagraniczne

D R O W I E
Buły wa|ikowa z cholewom

K. KOSSAKOWIGI
Żorowia 4a, £iV.46

Firm# eg r̂iMA *>d 19 11 f.

S ta r o p o ls k a  wódktę

M a fS ża ltl .
H U L S T K A M P

► 0GUHAW HERSE
j e d w a b i e

Ł A MY  -  A K S AMI TY 

PALTA *• G A R N IT U R Y -
W y b ó r  m a t e r i a ł ó w

L
Żurawia 3t

K R Y S Z T A Ł Y , S Z K Ł O  
P O R C E L A N A

1 .  Ł  ' . S I ^ K I
M a r s z a ł k o w s k o  142

Magazyn I Wytwórnia

KoNFEfcCll DZUCĘCti
Mundurków i Pah ucz. do faf 1 5

f i . H .  B I Ł 0 W I C C Y
Marszatkowika 91, '/AV-S3

GARNITURY -  PALTA
«C Mmowtenio I yotowe

L M A M I W S U i S a(b. #ipAlprac. (. H*r»* I UWn<*cki)
Wilcza 24a (ydtie oeoft)

Duży wybór materiałów

r l _ E D Y  -  K O C E  
S AMO DZ I A Ł Y

ubraniowe

POŃCZOCHY -  l i a i Z N A  
T R / H d T l Z E

Cii. SZUEClfiSKI
Mar4zqłkowsko 65, ',’ dV.o5
Ceny leonkureneylne

LC5ZCZKĆVI
A!. J e r o 7 o l i m s k i e  2 0

tfzytiiĄ oó f887 r.

M a g a z y n  o b u w ia

1. KASPROWICZ
Cr aeka 16. s W ."1

uj n e  W t  •-
KAPELUSZE *  CZAPKI

wojskowe -cyw ilrr

12 - N O W Y ŚWIAT-1 2 '

W e ł n y  -  J e d w a b i e  -  M a t e -  i a ł y  m ą s ! : i «

n  Bunoma i a  m w *
Marszałkowska 132

P A L T A ,  S U K N I E ,  
K O S T I U M Y

na sezon zimowy

^ K A R O L I N A /
''Elektoralna 47

CJtWAKTc-K S. 1—
7.15 „Seiućczn. Matko' 12" MU-TkL 

porań... 8 00 Uziennik. u.15 Pieśni o Nle- 
p o . iarivi> roenOI'1 f  »Jświęts»“ j Mi -  
^aźl»g. M t  M uzyk, lustrum nt.iha 3.00 
RegtOftoUi. transmi- la z Gldt 11 00 M’. 
■ryk- 11JW Sypnął czasu. 12.0Ł, Po inek 
symfouiCii-y. 13.01 Lute.atura ntepedleg- 
lo«ci — a n.epoaieplośT llteraturr 
szkic J. Sklwskiegei. 13 15 Muzyka obla­
ci-^a 14-48, rragmoni . ShIOflóW od- 
czy‘ a tóarusr Maszy As’-.- '*.0" Audycja
dla wa' 16.15 Koncert f diskIcj muzyid. 
riJlfeljnei 1 00 „Tragtdla S^kr. 1 — 
wiacz. U „Obrcns Sokratesa* 18.0- „W 
SBnOla Morskiej'' - Iciietoi. 18.15 „Sie- 
aen. ratj teden" 1916 W»p6)„raca ku- 
pfectw . po.ekiegi z« apoJecza-jL^rrem — 
pogaaani 19 2 Orkiestra i aoliści 20 10 
Transmisja rt.eczo bókserskiep-ł Poiski-^ 
Ł«raje«ria » j  Zb ‘.udyci informacyj­
ne. 21 00 „OJ. Maryi M-Tyś" V  przerwie: 
..Marysia *C snu' — akecl Nowickiego. 
SCO Aud. 'nform 23.05 Koncert muzyki 

poisftłer

nick miesiącach. 210 Jla naszych Ma­
ryi i Marysieniek". 2HO Program.

P1£TPK, a  12.
fiM  „Kiedy ranne". 1.35 Gimnaatyka.

6M  Muzyka. Y.ÓÓ Dziennik. 7.15 Muzyka. 
8.00 Audycje dla szkó1 

11 .HU serce Współczujące" — audycja 
dla dzie— starszych l i ŚSr W r;,tmii czai • 
dasza. 11.57 Sygnai czasu. 12.03 Audycja 
południowa 

14.00 „Na szermuj l a wiecie — audycja 
dia młodzieży. 15.2® Poradnik sportowy 
16 KU Muzyka obiadowa. 16.0u Dziennik.. 
lt.08 WifldoittośttJ ao ipotartze 18.Ź0 Roz­
mowa z cnorymi. 16 8t J4n Brahtnii Trio 
o 114,. 17.00 „Atak i obrona *  pań: tw-e 
koinóifk". 1" 15 ReoH.l fortepianowy.- 
17.40 -'og aktualna t7.4s przasnyski: i 
sit- f-odn6ri — p..gada,,ka. .4.00 Aud -cjr 
dla ’ 3l. 1J.30 „liL geai Sonratesa'1. - 
fieoz. Ili „Ki iton" 10.30 KOttOOrt fo*- 

ry . 'owy. 20.3T Audycje iiifor-nacyjne. 
Łl.Oi Ru bert Śchut lańn ,I^j i Per i" — 
oritŁr.unl. 22.56 Aud ińfurńi.

'M

f  W T K w H T tt i  iUK IE - R f t t T f l  -  KOSTIUMY
I _______Zamówienia z własnych i powierzo nych materiałów m i  mosy J K  z e J  f l r o w i e c

B R A C K A  i l

S U K N A - W E Ł N Y linia sprzedaż ittateriałów 
da ni s k i c h  t m ę s k i c h  
Bracka 21, tel. Ó6/ - 0& W ł a d y s ł a w  JA BŁO Ń SK I

I P Ż / f ^ S t J L E  —  P A R A S O L  K I  —  L A S K I  P f t A N C S I 9 S Z 6 K  R Y C Z Z I t
| Wyrób wła^iij idwi -  u  r ó  (  t  k ii. Y n  w  «  r  i .„i n-,-7 mFh-łna śgż. od 1892 r. M A R S Z A Ł K O W S K A  101 tel. 977 78

NAJCIEKAWSZE a u d y c j e  
8.15 Plefni o Niepokalanym Pocztem 

Najswląuzi Merli Panny. 
f.Ac '.'tnsm ltj - Glael.
1188 Tr>g4d-a Sokr.tesa**' „Obroń;

Sokratesa" a łtracrem.
14.18 ..Siedrni razy JJden ‘ — kome­

dio -  oper*
21.00 „OJ. Marył, Maryi" — koncert 

rozr*» k< wy.
23.05 Koncert mnzykl polsk.el.

NAJĆIEKAWSZL tUDYi JE 
16.35 Jan Brahms: Trio o. 114. 
is .jG „Tragedia Sokra*"sa“ : „Kriton" 

I „PeOon”  z JarłeZerń- 
11.80 Hubert SrhutnetU.' „IłaJ 1 Pert" 

**■ oratorium.

8TABSZAWA n .
14.Si Muzyka węgierska. 15J0 Pieinl.

6 M'rfrka taneczna 21 Ou Muc/tca aa- 
larama 21.80 ..Od natury do »/fukl 
dc»! 2. 10 „an Brai m«- Symf on. l 
-ntcl Jt 68 Nr 1. 22.52 Muzyka taneri 
a.

ftTAĆJi. K&utKOFALOWA
24.00 Zaowiedz. 0.05 Gra zespól Ryna- 

r 0.C Dziennik 0-55 PogadankL 1.00 
Iuzvka ludowa i 20 Co przyniósł; pot.'- 
t i * ńeeand 140 Pietni o Mir pokali - 
yrr. Poczęc.u Najświętszej Marii Pann” 
Ot Ni B- oiityka zagraniczna ostat-

WARSZAWA n .
14.00 Trio P R 5.0C ,PeWi4 „p lt mkó Ir 

fiimuwycb" 18.16 Recital o.ger.Jwy. 16.40 
Wiadomości sportowe 78.50 Kącik Boli- 
stów. 17.10 Pogawędka 1725 4-ycie sto­
lic} 1740 Muzyka tai-ecrna 20.00 Kon- 
c.-rt Orkiestry Filnam onii w Pradze. 
21.00 Muzyki . 2110 ,ne sceny te a - 
rai.oe i Konstanty feta., . '-  ski V ziji5 
Pieśni ńooy — koncert. 22.36 , 1 -ganini"

kue.ycjŁ Mowno - muzyczni. 23.24 Mu­
zyka tam czna

s t a c j a  k r ó t k o f a l o w a
84.00 z.opowiedz, u uó W. Suct-uck:' Bra 

ha Hółmcmii. 0.25 „U b-"!! *1“ 5dISKieJ 
piosenki. o.aS Dziennik .00 Meiódie a
norzi*. 1.24 Ziemie roiskie: d-omori*".

l.So Piosenki w wyk J. Godlewskiej. li.óft 
1 „Wojsko noidkie w roku „918 a Izisiaj". 
2.10 „Wieczór walców Adanm Karaoiń- 

I skledo"- -Ho Pregrańt

i e r t w a ł y  i t l e r ^ R  w w l « o r c a i .

, Sielce, C?<erniaków, Siekierki
E o n d y c i a c i  N a r o d o w e g o  K o m i t a t u  R a d y k a l n e g o

kotewama giełd warszawskich
G IF Ł D A  P|EN tE*tt?A

Dł w I Z '  . Ams.erctarr 2d8 35; 
iruktula f!t,40 Helsinki 10,97; Ku- 
enhafe- 110,95; Londyn 2485; No- 
y Jnfk (Kabel) 3.30 I jeunń „zwafia, 
Sio 124-75; naryż 14.02; Praga 
3.14, Sztokholm 138.05; Zurych
19.75,
PO WYCZKI: 3 proc- pre. u>-

'eitye. I *m. B2.75, II em. 81 75; 3 
roc prem inwestyc seriowa ł em.
2.75, dolarówka 41,75; 4 pr >o. kon- 
Slidacyjna 66,25: 4 i pół nroc
’ewn. państ. 64.63; 5 proc. Kon- 
-ers. tpo 100 zł.) 63.75.
LISTY ZASTAW NE: 4 i pół proc. 
emskie dolar. gwar. (dawniejsze 
proc.), kupon 109.36, 4 i pul prau 
jmskie seria V 6u.7j — 63.50; 5 
roc. WurSzaw; (193o r.) 72.25: 5
roc. iti. Lublina (1933 r.j 62^0: u 
roc. m. Piotrkowa (1933 r.) 61.60; 
procentowa tn. Częstochowy 62.50; 
proc KhlłSz„ 11935 r.) 5C.36; 8 

roc. oblig. m. Warszawy 6 em.
8.75, 8 ł 9 em 75.00.

aKCJE* Bank Hi dlow y 51.pu, 
Hutlk Polski 130 50; Bank Zachod­
ni 40.00 ; W arsi Tow. S br. Cukru 
34,25, Węgiel 34.00; Lilpop 62,80; 
toudrzejó*.! 2C,00; Koi Dbn 97,50; O- 
strowieś 65,75 — 65,50; Śtarscho- 
witc 13,25: zyrardółi 60.76 —> 11.50.

G l ć Ł D A  Z B 0 Z 0 W A
Pszenica jednmita 20.00 — 10 fp  

żyto 73.75 — 14.00; ię*żmieft 16.25— 
16.50, owies I i. 15-75 — 16.21 
-ryba 17.00 -  1.7.50 rros,- lb.OO -  

.00 rzepak Ozimy 44 50 4 -.oO, wykę
19.50 20.50. groch polny 23.50-25.50
kotnez białe 286 -28o. mąka pszei.
na gat. 1 36 00 -39.00. T;.!. U 30.50 
— 32.50; Żytnia g it. 1 ś4.5l) — 25.0( 
gaf. Tl 18.00 — 15.60, Żytnia razowi 
li( 5(1 20 (Ml- otrętu (i*z?nne :’ fn ;
10.26 — 10.75; średnie 9.25 — 9-76. 
ffiUkifc 9.ŹS- 5.I0. >ytnie 9.0o—9.6«, 
makuchy Ifiian. 2* „0 — żl.Ou, mar 
kttehy fżupik. 13.00 — 1Ś.50. siane 
praaowaitó 7.26 - «  9 7 5 - aottii. p?aw» 
wana 4 25 — 4.75

Jak juz. pisaliśmy, okręg 1 obe j­
muje dzielnice M okotów , ! Jelce, 
C zern iak ów  i Siek ierk i. Obszar 
ten zamknięty jest od zacnodu Ał
żwirki i Wigury, ud północy ul 
W pwełską, A l. Batorego, B elw e- 
derską i Podchorążych. Od połu- 

; - .? ;|i ‘
DR. Wł-ODZIMIERZ

SYLWESTROWICZ 
lit. w Tyflisie ,v i 190-, W Litach 

1910— 19 będąc uczniem 5 kl. gimna­
zjum zaciągnął aię dó ó-ej dywuji jy- 
beryjakiej, gdzie przyd' i dony /ostał 
lo 4 p. p„ a następnie do baUlionu 
lęadrov ego. W  r. 1920 prac oj t v* har-
centwlt poLikiip w Charhini®. 'wP 
wrześniu zas tego roku w Dflzu WO|-

dnia granieś okręgu pokryw ają 
się z gr. miasta (ul. Łacińska i Z a - 
leszczycka aż do W isły). Okręg I. 
obejm uje 16 20 i 21 komisariat
P. P.

Na czele listy N arodow o-R ady- 
kalnej kandydują:

sJi Polskiego we FraiiCji. W latach 
1922— 1925 kończy przerwaną naukę 
w uimnc.zjum urnuUj&K jednocześnie 
w Zwigzkii -.tfłodzłcży Polskiej oraz 
na terenie harcerskim.

W r. 1926 Wstępuje na wydział le- 
carski (Jhiwersytetu W arsa, gdzie 
łaje słę niebawem poinać jako do- 
1 konały pracownik i i -ganizator. 
Wkrótce żośtaja kierownikiem wy-

Wiadomości gospodarcze
NOWY KARTEL 

Na skutek zawiązania się rejonó- 
wefco kartelu spi-acdawoów, kwas 
siarkowy podrożał w Warszawie o 
6K5M 10 proc.
SYTUACJA w  ŁÓD7KIM PR2BM.

KONFEKCYJN YM 
sytui.cją w łódzkim przemyśle kon- 

(ekajrjByi® w ciftgtl ub. mie=. ksział- 
tc wała aię niezb. t pomyślnie, na co 
w pierwszym rzędzie wnłrtiął zn.nitj- 
n„ny pobyt zarówn /  ze ttroi.y kllcn- 
ieli miejscowej, jak i zamiejscowej. 
Zmni -jazyło się znacznie cape.rzebo- 
wa.iie zwłaszcza ze strony najpoważ­
niejszego dotychczas odbiorcy —  Po* 
mani ł. ‘ 1 

Na pegoraienie fytuadji w MdZiiłiu 
przemyśle Konfekcyjnym wpłynął 
również fakl znacznego sicurczenia 
się eksportu. W chwili obecnej na ryn­
ku eksportoi/ym panuje całkowita 
dezorganizacja i dopiero po reorgani­

zacji ckeportc. odzieży (po likwidacji 
Ryndj katu Eksportu Odzieży) liczyć 
trioż.ia na wzmożenie eksportr- na­
szych wyrobów konfekcyjnych.

NOWE OGRANICZENIA 
IMPORTOWE 

Min. Przem. i Handlu w dziale kon­
tyngentów towarowych przywozo­
wych. n Min. Skarbu w dziale przy­

działu dewiz dla importu Zastu»owały 
ograniczenia. Po*vażnvm redukcjon, 
fniędzy innjnfti uległy kontyngenty na 
pmv emę, wtłnę i ryż 

Ta polityka restrykcyjna poza akty­
wizacją naszego bilan.u itandlowego 
stwarza di*ż< preferencj, dla rolnic­
twa (zwiększeni? znytu kasj w miaj- 
»ce ryżu, a odpadków mimiych ko­
nopnych, kazóiny i wełny krajowej w 
miejsce mportowanej bawełny i wet 
ny) i dla przemysłu (wzrost produk- 
cj. krajowych włókien sztucznych 
(tokstryj.

Ożiału lekarskiego O. W. P , później 
Itieiownlkkifl Uniwi rSyietti, a wresz­
cie Ideiowoikiam oddziału akademic­
kiego Obozu W czasie swych studiów 
prowadzi żywą akcję zmierzającą do 
uażydżenła wydziału lekai skie&o na 
Uniwersytecie. Piastuje godouść wice­
prezesa oddziału warszawskiego Mło­
dzieży Wszechpolskiej, będąc jedno­
cześnie wydawcą i naczelnym redak- 
tor< tr HóśitÓItSlć prowadź mego ty­
godnika Lkadeftnk Połsld",

V-r f. 1 u34 po ho w sta., i u Obozu Na- 
rod..wo-l; idykalnego od f a0i“ go po­
czątku bierze czynny udział W pra­
cach ONR.

Po ukończeniu wydziału lekarskie­
go w r. 1933 rozpoczyna energiczną 
akcję rta terenie Związku Lekarzy 
Państwa Polglciego, gdzie wybitnie 
przyczynia »if do wprowadzenia pa­
ragrafu aryjskiego. Obe :nia piastuje 
godność Wioć or zesa oddziału war­
szawskiego ZLPP.

ADW JaN MALEWiCZ
Ur. w t. 1S98. Jeszcze jako uczeń 

gimnazjum organizuje w r. 1913 taj­
ną d: użmę liarcćrską W Ostrowi Ma- 
z< i"c’de). nastoonie na emigracit 
Zakłada W r. 1916 tajne stowai /.vsze- 
nie po'akie dla nauki historii i litera­
tury. Za prafr* narodowa aresztowany 
zostaje w i. 1916. W i. 1918 -18 inko 
organizator drużyn harcerskich w Tli- 
jowie niesie cz*’nną pomoc odd.ii iłom 
armii ren. Hallera w okresie bitwy 
pod Kaniowem przez „otajemne prze­
syłanie żołnierzy na Mufmftń i rato­
wanie Polaków z więzień niettiieckich.

W t  1920 >ako jeden * pierwszych 
wstępuje ochotnica9 do Armii Pol­
skiej. gdzie przechodząc całą kampt 
nię trontową w 201 p. o. i  t to t igow - 
ca dosługuje się stopnlB podporucz­
nika. •., -

Jako akad mik współpracuje z au­
torem „Wiatru od morza” Stefanom 
Żeromskim i przywódcą Kaszubów

śp. Abrahamem, niosąc hidriości ka­
szubskiej oświatę

i Jan IJaiewicz bi tzc iik żi czynnv 
udział po ukończeniu Uniwersytetu w 
waloe o polsli 5Ść nale~try Od po c/ta 

' nia Obozu Wielkiej Polski pracuje w 
Obozie nr stanowisku kierownika 
sekcji młodzieży rzcmioślnicro-robot- 
niczej. * -. . r£ -

Po pów/tajJu Obozu Na/odowc- 
Raaykalnego natychmiast zgła*za się 
d o  nracj w  O b o z i e .

W pracach st-morłjgdowycb , ndby- 
;va staranne studia za granicą, bada­
jąc w szczególności rozwój r.ewoczc- 
snych metod urbanistycznych i urzą­
dzeń miejskich w szeregu miasi euro- 
pójsifjch (Barcelona, Kopenhaga, Pa­
ryż, Rzym).

Po za dr. W łodzimierzem S y l- 
westrowiczem  i adwokatem  Ja­
nem M alew iczem  w  ok rę fu  1 kan 
dydują Iłułka Stanisław robotnik, 
Sobański W acłuw poułkow tiik w 
st. sp., W ojciechow ski Stanisław
profesor, Domański Józef szewc, 
D zierdziejew ski 'W ładysław inży­
nier, BednarOwicz Włodzimierz 
właściciel cukierni, M ihałtowa 
W acława dzia-laczka społeczna, 
B aycr W itold adwokat, Raazim ni- 
ski W łodzim ierz hydrotechnik, 
hlazurowska Halina urzędniczka. 
Rutkow ski Tadeusz handlowiec, 
Godlewski Stefan literat, G ołę­
biow ski Zbigniew  przem ysłowiec, 
dr. Gluziński Tadeusz b. naczelny 
redaktor „ A łIC", tu tor „Zm ierz­
chu Izraela".

L ISTA  NR. 3 
Jak wiadom o v; Okręgu I. lista 

Narodow ego Kom itetu Radykalne 
go oznaczona jest numerem 3.
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[ • l in ie  aresztowania ■
Ujęcie drugiego sprawcy zamachu w Czerniowcach

U y p ć t i t k  J ć n c i h c d c u y  ir n is ir a  s p r a \ ó d l ,w iś i?

R u m u n i i  | Nowa sytuacja na Dalekim \vschodzie

Pomoc angielska dla Chin
p r z e d m i o t e m  d y s k u s j i  w  l z O !e  L o r d ó w

BU KARESZT, 6 . 12. śledztwo 
w sprawie zamachu, na pułkow ni­
ka Christeneseu oraz w  sprawie 
innych aktów terroru, popełnio­
nych w  Czerniowcach zatoczyło 
szerokie kręgi.

Aresztowano drugiego sprawcę 
zamachu na pułkownika Christe- 
scu, ucznia V III-t j klasy gim na­
zjum , Rachnustriuka. Aresztowa­
no także w ychow aw cę klasy, z 
której pochodzą obaj zamachowcy 
oraz kilku innych uczniów z te; 
klasy.

Poza tym  aresztowano przy wód 
cę tajnej organizacji „Bractwft 
K rzyża", m jr. Stanescu, który z 
Jassów do CzemiowIcC przynył 
rzekomo w  celu zgładzenia kilku 
osób urzędowych.

Aresztowano również 10-ciu 
członków  „Żelaznej Gwardii", po­
dejrzanych o podpala..ie ob jek iów  
żydowskich.

Szeregu aresztowań dokonano 
w Jassacn, gdzie ujęty został m. 
in. podejrzany o akcję terrory­

styczną niejaki A dolf Gliick, na­
rodow ości niem ieckiej.

B U K A RE SZT, 6. 12. Minister 
spraw iedliw ości Jam anli uległ

dziś wypadkowi samochodowemu 
ua szosie pod Bukaresztem. Mini­
ster jest lekko ranny w głowę 
oraz ma złamaną lawą rękę.

LONDYN, 6. 12. Rząd angiel­
ski rozważa obecnie szereg pro­
jektów, zmierzających do udzie­
lenia rządowi marszałka Czang-

Kaj-Cieką aktywnego poparcia 
gospodarczego, względnie r man­
no u ego —  ośw iadczył dziś lord 
Plymouth w  izbie lordów, której

D e k l a r a c j a  f r a n c u s k c - n i e m i e c k a

Uroczyste 2=  obecnych branie
p c m i ę d z y  R e p u b l i k ą  F r a n c u s k ą  i  R z e s z ą  N i e m i e c k ą

P A R Y Ż, 6. 12. O godz. 15.50 nie i trop, minister spraw zagranicz-
mieuki inin. spraw zaeranicm ycn  nych Rzeszy, działając w imieniu 
von R'DDentrop z francuskim  m in., j z polecenia sw ych rządów, usta- 
spraw zagranicznych p. Bonnet iii] w wyniku ich spotkania w P a- 
podpisali w Quai d ‘Orsay franku- ; ryżu w  dn. B grudnia 1933 r. co 
sko -  niem iecką deklarację o n a - j następuje:
stępującym  brzm ieniu:

Georges 3onnet, minister spraw 
zagranicznych rępubTki francu­
skiej oraz Joachim  von Ribben ■

N A J W Y Ż S Z Y  C Z A S
u r e g u l o w a ć  p r e n u m e r a t ę

G R U D Z I E Ńza

Od 1 kwietnia 19^0 r.
komorne będzie wzrastać o 2,5 proc. 

m i e f t i ^ c z n i e
Sejmowa kom isja prawnicza 

uchwaliła we w torek po południu 
rząaow y projekt ustawy przedłu­
żający obniżkę kom ornego na czas 
od I -g o  stycznia 1939 r. do 31-go 
marca 1940, przy czym  poczyna­
jąc od 1-g o  kwietnia 1940 r. wy­
sokość kopiornego wzrastai ma co 
kwartał o 2 i pół proc podstawo­
wego lub um ownego kom ornego, 
aż do osiągnięcia pełnej jego W y­
sokości.

Ustawa o przedłużeniu obniże­
nia kom ornego znajdzie się praw ­
dopodobnie na porządku dzien­
nym piątkowego posiedzenia S e j­
mu. Należy przypuszczać, ze pro­
jekt rozpatrzony zostanie przez 
Senat jeszcze przed świętami, tak 
że ustawa stanie się prawem o b o ­
wiązującym  z dniem 1-g o  stycz­
nia 1939 r.

1) Rządy francuski i niemiecki 
całkowicie podzielają przekona­
nie, ze stosunki pokojowe ieh do­
brego sąsiedztwa pomiędzy Fran­
cją a Niemcami stanowią jeden z 
istotnych elementów konsolidacji 
sytuacji europejskiej oraz utrzy­
mania pokoju powszechnego. Oba 
rządy w konsekwencji dołożą 
wszelkich wysiłków, aby zapew­
nić rozwój stosunków pomiędzy 
ich krajami w tym duchu.

2) Oba rządy stwierdzają, iż 
POMIĘDZT ICH KRAJa MI NIE 
POZOSTAŁO ŻADNEJ BĘDĄ­
CEJ W  ZAWIESZENIU KWESTII 
NATURY TERYTORIALNEJ I 
UROCZYŚCIE UZNAJĄ JAKO 
OSTATECZNĄ GRANICĘ PO­
MIĘDZY ICH KRAJAMI TAKĄ, 
JAKA JEST OBECNIE W YTY­
CZONA.

3) Oba rządy są zdecydowane z 
zastrzeżeniem dla stosunków spe­
cjalnych, łączących ich z trzecimi 
mocarstwami, utrzymywać ze so­
bą kontakt we wszystkich spra­
wach, interesujących oba kraje i 
dokonywać wzajemnej konsul­
tacji w -ypadku, gdyby dalszy 
rozwój tych spraw mógł spowo­
dować trudności międzynarodowe.

W  tej m yśli reprezentanci obu 
rządów podpisali niniejsza dekla­
rację, która niezw łocznie wchodź' 
w życie. Sporządzono dwa egzem - 
p la ize w  języku francuskim i n ie­
m ieckim . P a ry ;, dnia 6 giudnia 
1938 roku. Podpisali: Georges
Bonnet i Joachim  von Ribbentrop.

Podpisanie pow yższego dok u ­
mentu nastąpiło w  salonie zegaro­
wym na parterze francuskiego 
M SZ.

Francusko - niem iecka deklara­
cja ma form ę dokum entu w ykali­
grafow anego na papierze krem o­
wego koloru otoczonego czerwoną 
obw ódką. D eklaracja sporządzona 
jest w dw óch egzemplarzach. Min. 
Bonnet złożył pierwszy podpis na 
tekście francuskim  zas min łt ib - 
bentrop na .ekście niem ieckim .

.,N‘e Jest rzeczą Niemiec.. ”
BERLIN, 6. 12 Niemieckie koła 

polityczne snują na tle wizyty min. 
Ribbentropa rozmaite przypuszczenia 
Co do dalszej ewo.jcii stosunków nie- 
nrecko - franeuakich

Po zakończeniu spoióvr tcytorial- 
nych istnieją — zdaniem kół berlin-

Ń a  % a m K U
Pan Prezydent R. P. przyjął we 

w toiek  w obecności Pana M ar­
szałka Śmigłego -  Rydza p- pre­
zesa* Rady M inistrów gen. Sław o­
ja  - Skłaakowskiego i p. w item m . 
Eugeniusza Kwiatkowskiego, któ­
rzy referow ali o pracach rządu.

między innymi przekazano kwe­
stię zbadania możliwości otwar­
cia dla Chin kredytów eksporto­
wych.

W  ramach debaty nad za­
gadnieniem Dalekiego W schodu, 
gdzie narażone są na szwank in­
teresy Anglii, caiy szereg człon­
ków Izby Lordów  zażądał dziś 
podjęcia przez rząd angielski 
wszystkich koniecznych kroków 
w celu zabezpieczenia tych inte­
resów.

Lord kuuseiwatywny Elibank 
ośw iadczył w związku z tym, że 
położenie l,andiu angielskiego na 
Dalekim Wschodzie pogarsza się 
z dnia na dzień. Na zakończenie 
dyskusji lord Plymouth stwier­
dził z urzędu, ze „położenie na 
Dalekim W schodzie jest istotnie 
niezadawalające. R tąd angielski

ski u. —  pouatawy sprowadzenia sto­
sunków niemiecko - francuskich na 
płaszczyznę wzajemnego zaufania W 
Berlinie liczą się z tym, że podpisany 
w Paryżu układ odbije się korzystnie 
n i zbliżeniu gospodarczym Niemiec i
Francji. ?rąsa niemiecka podkreśla j czyni jednak wszelkie starania w

celu obrony interesówtakże znaczenie osi Rzym — Berlin, 
zaznaczaj'’*' wyraźnie, że wszelkie 
próby zakłócenia stosunków między 
Rzeszą a Włochami jpotkeją s'ę ze 
stanowczym odparciem Niemiec.

Linią pizpwodnią polityki zagra­
nicznej Niemiec pozostanie nadal 
przyjaźń z Włochami. Nie jest rzeczą 
Niemiec —  pokreślą ję  w Berlinie — 
-ozwiązj sranie problemu włosko-- 
francuskiego.

angiel­
skich.

W  pierwszym rzędzie A nglia  
spodziewa się zniesienia przez Ja­
ponię dotkliwych ograniczeń że­
glugow ych, zarządzonych przez 
Japończyków w związku z ostat­
nimi operacjam i w ojennym i w  po­
łudniow ych Chinach.

S . P .  w a l c z y
o  p r e w a  a k a d e m  c k i e

W szyscy Polacy, studenci SNP 
ogłoodi trzydniowy strajk dem on­
stracyjny jako protest przeciw ko 
niezrozumiałemu stanowisku Min 

j W. R. i O. P. w  sprawie akadem i- 
zacji. Jak wiadom o, dotychczas 
nie ukazało się rozporządzenie w y 

i konawcze ?dc ustawy o akadem i- 
zaej S N. P., uchw alonej na w io - 

1 snę 1937 r.
| Obecnie po aw och  niemal la ­

tach m inisterstwo postawiło szkole 
dwa „skuteczne" warunki akaae- 

j m izacji: 1 ) zniesienie najliczn iej­

szego wydziału Ekonom icznego, 
na który uczęszcza około 1000 stu 
den tów oraz 2 ) przeniesienie w y ­
kładów na ranne godziny, co  unie 
m ozliw iłoby studia większej czę­
ści studentów pracujących we dnie 
zarobkowo.

Strajk protestacyjny zakończył 
się we wtorek, tak, że dziś odbędą 
się norm alne zajęcia i w ykłady 
O godz. 21 odbędzie się w  auli 
uczelni wiec studentów pośw ięco­
ny dalszej walce o akadem izację 
uczelni.

P r a c e  n a d  
b u d ż e t e m

w  Selmie
Sejmowa komisja' budżetowa u- 

chwal la we wtorek 4 projekty ustaw 
o kredytach dodatkowych, m. in. kre- 
dj ; dodatkowy na kosztj wyborów j twa i reform  rolnych Juliusza Po- 
do Sejmu i Senatu w wys. 1 mihor niatowskiego odbyła się w  gm a-

Trzy punkty ministra Poniatowskiego
w  p r z e m ó w i e n i u  p r o g r a m o w y m

na konferencji z posłami i senatorami rolnikami
Z  in icjatyw y ministra ro ln ic-

9 8 0  t y s .  z ł .
Prasę nad budżetem rozpocznie ko­

misja 2o b. m. W dn i tyn rozpatrzo­
ne będą budżety Prezydenta R. P.,
Sejmu i Senatu, oraz Najwyższej 
Kontroli Państwa. Nazajutrz budżet 
emerytur. Na tym zakończą się prace 
komisji przed świętami, a rozpoczną 
lię ponownie 11 stycznia 1939 r.

G ł o ś n a  t r u c i e i e l k a
stracona

WIEDEŃ, 6. 12. Zna.ia trudclelka 
f.larta Maren, która w czasie od lipca 
1932 r. do >ca 1936 r. otruła c ery n0 Ĉi d0 wchłonięcia t użej ilości pra- 
j.soby, a w tej liczbie swego i ;za, cy_ Gospodarstwo oparte o silnie roz- 
praz miesięczne dziecko, została budowany rynek wewnętrzny, gospo- 
Jz st scona na dz ;uzmcu tednego Carstwo < parte o własność pryy. arna 
z tutejszych sądów. | zj0j one z wolnych w arsztatów rhłop- i

chu ministerstwa konferencja, w 
której wzięli udział zaproszeni 
posłow ie i senatorowie —  rolnicy 
Podczas konferencji min. Ponia­
towski w ygłosił przem ówienie, w 
którym  om ów ił drogi i cele poli­
tyki rolnej w Polsce.

Jako naczelne zaaanie p min. 
Poniatow ski wskazał konieczność 
daleko idącej in tensyfikacji'gospo 
darki rolnej w Polsce.

Naszym celem —  mówił p. minister 
—  jest intei sywne gospodarstwo r: I- 
ne. zdolne dzięki w ysokiej produkcyj 

ic
cy.

K ończąc przem ówienie, 
nister powiedział:

Chcę stwierozić, że w sytuacji bież. 
/oku widzę trzy przede wszystkim 
problemy, wysuwające się na plan 

Sers szy, jonia gające *Ię „zczegói- 
ńejszeg wysiłku.

Pierwszy z nich — to zagadnienie 
cen rolnych. Wymaga ono działania 
w dwoco kierunkach. Po pierwsze 
dalsze rozszerzenie listy tych artyku­
łów, które dzięki właściwej organiza­
cji oorotu krajowego 1 zagranicznego 
będą mogły gwarantować rolnikowi 
rentowny zby. całej ilości wyprodu­
kowanych towarów. Powtóre dążenie 
do utrzymania możliwie uaiczntj 
•narży pomiędzy cenami krajowymi i 
światowymi tych towarów, które za­
leżne są w naszej sytuacji produkcyj­
nej 1 go ;pod°rczel Ou rynków świato­
wych. W tej dziedzinie wysuwa się 
n: plan pierwszy jako problem szcze­
gólnie ostry sp. awa cen zbożowych. 

Drugie zagadnienie r „czelne, to

| pewien wzrost przychodów rolnictwa, 
ak co więcej wzmocnić podstawy dal 
azego jego rozwoju.

U w zg lę d n ie n ie  p o s td e tó w
m ł o d z i e ż y  s k 3 d e m i c k i e |

W s.ylą/ku 
na Akademii

ostatnimi zajściami1 dtakowskl do żądań tych asrosunKO- 
1 ‘ 'yczliwie.Stomatologicznej pod- , się życ 

czas „Tygodnia bez żydów", l ekto. ' Miią niespodzianką dla młodzieży

Potworne morderstwa pupeinlone skich, zdobytych do czegoś więcej niż problem Inw. ątycji w  robi. :twl«
zostały celem otrzymania premii ase- utrzymane na stopie głodowej 
kuracyjnej. ! ściciela i jego rodziny.

wła-

Zu c h w a ły napad bandycki
Na furmankach wywieźli zrabowany dobytek

LWÓW, 6. 12. Z Brodów donoszą: 
Zuchwałego napadu dokonało 10 za­
maskowanych bandytów na młyn w 
Ponlkw5 i obok Erodów, stanowiący 
wlasnosc Teodor.. Friedmana. Ban­
dyci po ste-oryzowaniu całej rodziny 
przystąpili do rabunku, żonę właści­

ciela i córkę, które stawiały opór, po­
bito do krwi 

Na przygotowanych turacn bandy­
ci wywieźli cały dobytek Friedma­
nów, zabierając nawet brudną bie­
liznę. Policja wszczęła pościg za zu­
chwałymi bandytami.

równo na odcinku obrotu, jak mello- 
racjl i działań agrarnych 

"rzecle wreszcie — to znalezienie 
właściwych form irgai.izacyjnych i 
dostatec mych środków na tó; by dO' 
konać dai.zegc kroku w kierunku 
••ozsi-erzenla zasięgu akcji oświatowo- 
ireanizacyjnej na wsi.

Jestem przekonany, że przy właści- 
wyi * tempie i sharmonlzowanhi tych 
działań, pizy właściwym zestrojeniu 
;ch z całością Innych poprzednio w y­
mienionych p .czynai' będziemy mo­
gli pomimo niewątpliwego kryzysu w 
gospodarce olnej świata nie tvlk< n- 
zyskac w roku gospodarczym 1938'39

Akademii prof. j. M odrzewski przy. 
jął delegację studentów III I IV kursu, 
która przedstawiła mu żądania stu­
dentów wyznaczenia żydom specjał 
nych miejsc na wy slaaach, utworze- 
n a osobnej jrupy klinicznej żydow- 

■ sklej, odJanL je j jsystentowi żydo­
wi, oraz wydzielenia żydom na klini- 

I kact specjalnych części saL Prof. Mo-

akademickiej było ustosunkowani! się 
do niej p. prcl. Szepeiskiego. któr 
rowrJcż odniósł się jak najzyczliwiej 
Jo delegacji studenckiej, uwzględni’ 
jąc wszystkie jej postulaty.

Żydzi nadal usiłują ignorować za­
rządzenia rektora, zajmując miejsca 
po pra ivej ■óronie sal. Usuwam na
właściwe miejsca, demonstracyjnie o- 
o t i s z c z a j ą  wykłady i sale kliniczne.

Areszłswanle prezesa Sądu Nsjyyższego
c?rozi mu kara śmierci

i \

C z y  p o d o b n y  l o s  s p o t k a  k o m i s a r z a  s p r a w ! e d l ' w 9 $ c f ?
IOSl “ A, 6. 12. Aresztowanie : ski organ komunistycznej partii U-

Drzewodniczącego najwyższego sądu krainy —  „Komunist", władze bez
R. S. F. S. R. — Sołodijowa, wywoła­
ło w Moskwie wielkie wrażenie.

Sołodijow oskarżony jest o przyna­
leżność dc kontrrewolucyjnej grupy 
prawników sowieckich, utworzonej w 
swoim czasie przez b. komlsar; spra 
wledliwości Krylenkę, jak również o 
tolerowanie „wrrogów ludu" w są­
downictwie sowieckim. Grozi mu ka­
ra śmierć.

Na miejsce usuniętego Sołodljo^u, 
przewodniczącym sądu najwyższego 
został mianowany — Rożnuw.

Prasa moslJewska w dalszym cią­
gu atakuje ludowego komisarza spra­
wiedliwości Dmitriewa, czyniąc go 
odpowiedzialnym za stosunki, panu­
jące w sąuuwnictwle sowieckim,

męczeństwa wykryły w Winnicy oz- 
gani :ację kontrrewolucyjną, zawiąza­
ną wśród psacowników sądu okrę^o- 
>vegr i członków t  zw. kolegium 
obrońców sowieckich (odpowi dnik 
rady adwokackiej'. Nie podając szcze- 
góluw działalności tej organizacji,

,,K imunist" stwierdza, że zaaajiieni 
jej było „przekręcanie ustaw sowiec­
kich w edu wywoływania wrzenia 
wśród ludności".

Cały sk!ad prezydium kolegium o- 
biońców sowieckich został areszto­
wany.

„ C o n d d r r ”
w o r o iz e  oowrolnai

NoANILLA, 6. 12. Sam olot n ie­
m iecki „C on dor", dziś rano w  na­
stępstwie przym usowego w odo­
wania w  pobliżu Manilli zatonął, 
przy czym  załogę uratowały ło ­
dzie rybackie.

Sam olot będzie ■wydobyty’  z w o ­
dy, gdy z zatonął w  bezpośrednim 

MOSKWA, Ą 12. Jak donosi kijów- sąsiedztwie w ybrzeża w płytkim

z a t o n ą ł
z  Tokio do Beri na

miejscu. W  czasie odpływ u samo­
lot będzie w yciągnięty na ląd, 
rozm ontowany i załadowany na 
okręt.

Przyczyn wypadku dotąd n e 
wyjaśniono całkow icie. Prawdo­
podobnie zaszedł defekt w dopty- 
w ie oliw y.
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